„runku pensyi panny Leroux. Z cygarem w ustach, 
oczyma w dół spuszczonemi postępował zwol- 


jak najpóźniej. przybyć na miejsce przeznaczenia. 


'- Lange, nie ma jej; jeżeli Dżemimy, wyszła; jo- 


- twarzy i jej uśmiech. przypominają «letnie niebo. 
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Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele í dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie. pe 10 ©., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 6. 


Prenumerata wynosi: 


- prira u a 


| na oaly rok na kwartał jna 1miesiąa ' 
Pocztą w Państwie Austryackiem ....,.4s:44:8**** rej ies 2 złe. 50 0. 
- 9 do WK A is AE Gaóń 28 > $ 8 zir: 
(0 B wi à 
LEa padaw Palai da SE Koota an] 0h | Sa | sb, 
Pronameratę przyjmuje się tylko od 1go do feria pz „Ą krę rę RA ry S i {pree 
on Ə 9 
kazy pienigine na prenumerat i głoszą, Onore D a iane nio podlegają opłacie poontowej. — 


muje się. 
lecz bywają niszczone. 
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"Przedpłata na „CZAS 
od dnia 1go Lipea 1879 r. - 

| Z przesylką pocztową w państwie 


Austryackiem : przeniewierzyła się swoim tradycyom, swej 
na. pół: roku na kwartał na 1 miesiąc |łączności ze Sejmem, lub okazała się słabą 
złr. IR zł. 6 | złr. 8:50  |i rozdwojoną, i raczej zajętą walkami we- 
(Z przesyłką pocztową do Niemiec : niż zdobyczami na zewnątrz. 
m pikndm. bakparti mat udeiąsć| m jest zadaniem i obowiązkiem 
2S marek — HA marek 6 marek. | chwili właśnie, w której roz- 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- ię arady i zebrania prze dwy- 
pisanie: nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie bor My a sżezególniej większej wła- 
dawnej: opaski drukowanej z adresem. sności, należy uprzytomnić sobie wielką od- 

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do powiedzialność narodową, która cięży na 
ostatniego dnia w miesiącu. =- [tych okręgach wyborczych dających ton i 
> kolor delegacyi naszej. 

Odwołujemy się też w szczególności do 
warstw oświeconych, zamożniejszych , oby- 
watelskieb, do tych, których zadaniem i po- 
wołaniem, przechowywać i pielęgnować myśl 
polską i tradycyę narodową, odwołujemy się 
do nich, aby za ich sprawą delegacra mogła 
stanąć na wysokie zadania i w tym celu 
powiemy jutro, jaką być niepowinna. a jaką 
powinna, a raczej, kogo należy a kogo nie 
należy wyborcom powołać tym razem do 
przedstawiania i bronienia najżywotniejszych 
interesów polskich, sprawy i godności na- 
szego. kraju. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 25 czerwca. 


` Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym. S 
Cena: Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego. numeru. | 
E AESTON A S E E E SERCA. 


Kraków 26 czerwca. 


Pierwsze wiadomości o wyborach w mo- 
narchii, które nas doszły wczoraj, obudzić 
mogą nadzieję, że wypadną one lepiej, niż 
z początku obawiać się należało; to jest 
nieco więcej niż dotąd w duchu sprawie- 
dliwości dla uprawnionych życzeń różno- 
rodnych ludów Austryi, autonomii krajów 
i słusznego uwzględnienia narodowości wcho- 
dzących w skład korony Habsburgów, a tem 
samem, że przyczynią się do zapewnienia 


trwałości 


ie państwa i 
nąć. szczęśliwie d6 portu i doti | 
 pragnionego celu zgody wewnętrznej, opar- 
tej na. trwałej podstawie .sprawiedliwości 
dla wszystkich krajów koronnych i stąd 
wynikającej potęgi państwa i dynastyi. 
Jeżeli żywioły zmierzające szczerze i u- 
czeiwie do tego celu zwiększą się znacznie 
w przyszłej Radzie państwa, tem ważniej- 
szemi i donioślejszemi stają się wybory 
w naszym kraju. Po tylu latach wytrwałej, 
roztropnej i mądrej przez reprezentacye na- 
sze obrony zasad, które dotąd nie zwycie- 
żyły, obrony nieznużonej , wybić może ną- 
reszcie godzina zebrania plonu i chwila prze- 
konania wszystkich, że Polacy mieli słu- 
szność, przenosząc drogę czynnego działa- 
nia.nad stanowisko. bierne. Jakąż byłoby to 
klęską dla. nas samych, zawodem dla ko- R 
rony- monarchii, dla naszych sprzymierzeń- ryi wspomnionej, za hr. Taaftego kurya ta prze- | 
ców i dla sprawy całej, gdyby właśnie o tej stała być wyłączną domeną jednej narodowości. 


— Niemożesz pan pozostać długo, rzekła po- 
dając mu rękę. Dziś środa, dzień recepcyjny pa- 
ni Lange; musiemy jej więc ustąpić salonu. 
| Sir Market wpatruje się w nią poważnie, jak 
gdyby chciał swym wzrokiem krytycznym do głę- 
bi ją przeniknąć. ; 


ROMANS MŁODEJ ANGIELKI 
z (z angielskiego). R 
CZĘŚĆ PIERWSZA 


dnie, to znów się czerwieni i chcąc pokryć swoje 
pomieszanie mówi szybko : 

— Ach, jakżem rada, żeś pan przyszedł! Mi- 
ma poszła malować z panną Peroliną, a ja z nu- 
dów daję lekcyę panu Trezorowi. 

Mówiąc to wskazuje na drzącego i w postawie 
kaleki siedzącego na ziemi pieska panny Leroux, 
któremu przywiązała czerwoną wstążką nożkę do 
szyi. 


IX. 
Opowiadanie. 


Sir Market zadając kłam wyrazom, które wy- 
rzekł do Fryderyka, szedł nazajutrz z rana w kie- ; f 
Odbywa on regularnie te ćwiczenia. Przed 
chwilą włożyłam mu kapelusz. pana Cezara i o- 
kulary panny Leroux. Niewyobrazisz sobie pan 
jak był podobny do Fryderyka... 

— Fryderyk odj 
weł — wraca do Anglii. 

— A... wyjeżdża! rzekła zimno. Czemuż nie 
przyjdzie nas pożegnać, czy się lęka wzruszeń? 

— Przyjdzie ;dziś „po południu. 

— Spodziewam się, że niebędzie płakał ?. U nie- 
go tak o to nietrudno. A mnie to rozśmiesza tak 
się wydaję nieczułą! dodała wpatrując się w Pa- 
wła, jak gdyby się, chciała, uniewinnić przed nim. 

— Bo pani jesteś nieczułą, rzekł z zbytnią mo- 
że żywością, chcąc poprzeć sprawę przyjaciela. 

— Spojrzała na niego z zdziwieniem, aby się 
przekonać, czy nieżartuje, ale widząc jego minę 
seryo zapytała łagodnie.  . AD 

— Ja? — Co panu dało podobną opinię o 
mnie? 

— Własne pani słowa. 

— Nieczułą dla Fryderyka? — zapytała spo- 
kojnie. Zapewne braknie nam go, gdy trzeba bę- 
dzie kupować bilety na kolej lub oddawać pa- 
kunki... ależ przecie pan nie możesz wymagać, 


na, zatrzymując się co chwila, jak gdyby chciał 
W końcu znalazł «się: przed mieszkaniem panien j 
Herrick. 

— A... Bógby dał, aby jej niebyło w domu! 
pomyślał. wzdychając. 

Z okna wygląda młoda kobieta w jasno-niebie- 
skiej sukni; bogaty: strumień ciemnych włosów 
spływa jej na ramiona. Patrzy na wiśnie, które 
przekupka pod samem: oknem sprzedaje. 

— Ile; za ten: kosz?: pyta. głosem jasnym jak 
kryształ źródlany, lecz spostrzegłszy Pawła za- 
pomina o wiśniach. 

-— Qzy nie ma nikogo Miss Lenoro? zapytał 
uśmiechnięty i tworząc dla wzroku osłonę z ręki 
przed padającem słońcem. 

— Powiedz mi pan wprzód, co rozumiesz przez 
wyraz „nikogo?“ Jeżeli „nikogo“: dotyczy pani 


żeli, mnie:—- jestem. 

— Mogę więc iść na górę ? 

— Jeżeli pan niezabłądzisz , proszę. 

Paweł: otwiera drzwi salonu; Lenora odeszła od 
okna i zbliża się ku niemu. Świeżość jej pięknej 
odjazdu. 
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ważnej i uroczystej godzinie, delegacJa Trudno zaprzeczyć, że hr: Taaffe przyczynił się| wdową. i matką płaczącą nad grobem nietylko 


z Galicyi do Rady państwa tak była zło” 
|żoną, iżby nie mogła, nie umiała lub nie 
chciała stanąć na wysokości zadania; gdyby 


- Pod magnetyzmem tego wzroku Lenora raz ble-|- 


. |albo człowieka, któremu pani ulegać będziesz. 
eżdża — rzekł przerywając Pa--| 


abym dostała ataku nerwowego w chwili jego| 


p A EA rotten zywy 


tek. - 


. 100 egzempl. dla zamiejscówysh, a 
uprasza się maprzód nadesłać 
we kwewie Aj 


Polasonióre 33); w W%iedniu 
Berlinia, Lipek, Bazylei i Wr 


(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymb 
n, M.) Botter 6 Comp: 


do zawarcia tego kompromisu, ale w rzeczy sa-|syna swego ale i swoich nadziei. 
mej stanął takowy siłą faktów i wypadków. Taka 


Należy ją raczej poczytać za wyraz procesu przeo- 
brażenia, jaki Austrya przebywa w skutek wiel- 
kich zmian dziejowych na Wschodzie. Kompro- 
mis ten dojrzewał sam przez się, tylko jego wpro- 
wadzenie w życie wymagało rąk 
Główna zasługa należy się wjtej mierze ks. Kar- 


stronnictwa wiernokonstytucyjnego. 
| Gniew, jaki. przebija wnióa 


z nieuniknionego prawie obrotu wypadków. Wszak | sympatyi republikanów. 
była chwila za gabinetu hr.. Pototkiego, kiedy 
p. Herbst otwarcie w Izbie oświadczył, iż przy- 


stronnictwa wiernokonstytucyjnego. 


wielkiej narodowości niemieckiej, która nigdy nie | sztandaru Napoleonów, | 
potrzebuje lękać się Czechów. Bez woli Niemców, | wa tronu tak ściśle jest złączoną ze spra 
bez woli większości w Radzie państwa, ugoda | ligii. SONA 
z Czechami jest niemożebną.. Chwila pojawienia 


stronnictwa wiernokonstytucyjnego jest rękojmią, 
że ostateczne załatwienie kap romisu z Czecha- 
mi nie napotka na opór z ich strony. [m mniej 


rana w ciele monarchii, tem mniej uczuć się da |zapewne dowiemy się za parę dni, było uszano- 
hegemonia węgierska. Jakkolwiekbądź, Czesi przyj- 


kratycznój praw ludu, głoszonćj niegdyś przez ce- 
sarstwo, przyłączą się do Republiki; drudzy, idąc 


podpisałaby paktu z ks. Auerspergiem, gdyby nie 
i za glosem swych opinij nieprzyjaznych dzisiejszej 


była pewną innych Czechów. 


innym. sztandarem. Tłum wahający się, niezdecy- 
Ę iż dowany między monarchią prawowitą hr. Cham- 
(J. Z.) Wiadomość o śmierci cesarzewicza Lu- | borda, a monarchią konstytucyjną książąt Orleań- 
Ludwika Napoleona zawiesiła na chwilę spór|skich, przestraszony postępem} radykalizmu, wy- 
dzienników i stronnictw. Od dwóch dni wszyscy |glądał zbawienia od cesarstwa. Wiadomość nade- 
zajmują się tym wypadkiem, który jest najwa-|szła z przylądku Dobrćj Nadziei obaliła wszyst- 
żniejszym, jaki się zdarzył od lat dziewięciu w tym | kie rachuby. Republika chwilowo skorzysta z tego. 
kraju niespodzianek -politycznych. 
Pierwsze uczucie, jakiego się doświadcza wobec | silniejsza partya, która w ciągłćj była z nią wal- 
tój śmierci, jest żal kobiety, która była matką i|ce, jest chwilowo zdeorganizowaną. Zobaczymy, 
cesarzową. Co za dziwny jéj los. Cudzoziemka wy- |czy potrafi z tego korzystać, a przynajmnićj czy 
sokiego lecz ubogiego rodu, rozumem i przymio- |szczerze i z godnością poda deskę zbawienia roz- 
tami wyż 


Paryż 22. czerwca, 


tami ciała dostępuję do troriu, piętnaście lat pa- 
nuje we Hraneyi z chwila A B 
Mówią, że za jéj wpływem Cesarz wydał wojnę 
1870 r. Marzy ona zwycięztwa, widzi na czole 
swego syna wieniec sławy wojennój tak drogićj 
narodowi francuskiemu. Nadzieje te upadły, Ce- 


Paryż 23 czerwca. 


(J. Z.) Przesławszy wam wczoraj kilka uwag 


miesięcy przedtem wynosiła pod niebiosa. (esa-|na bruku paryskim i w Londynie. 

rzowa opuszcza Francyę i zaczyna się jéj wygna-| Nie wspominając o kilku dziennikach mało 
nie. Dwa lata przechodzą na: obczyźnie, Cesarz |wpływowych, prasa republikańska francuska wy- 
dręczony smutkiem umiera. Jego spadkobierca, |raża się dosyć poważnie o śmierci spadkobiercy 
młody książę Ludwik Napoleon, poświęca kilka | Napoleona IM. Pierwsza depesza przyszła do Pa- 
lat na wykształcenie się wojskowe i idzie walczyć |ryża około godz. 2ej w nocy i adresowaną była 
w szeregach angielskich w południowćj Afryce. |do Głambetty, który natychmiast udzielił jej treści 
Zwolennicy cesarstwa i partya żyjąca legendą Na- |ministrowi spraw zewnętrznych. Paweł Cassagnac 
poleonów, dumnie podnosi we Francyi głowę, 
w Zgromadzeniu narodowem dają się słyszeć mo-| Rouher, którego dzienniki republikańskie nie 
wy. pełne nadziei w przyszłość. W tem nagle |pizestają nazywać byłym „wice - cesarzem“, ba- 


[jak piorun, wiadomość o śmierci księcia-preten-|wiący obecnie w zamku swoim Cercey, uwiado- 


denta uderzyła jego stronników i rozbroiła nie-| mionym został około 8ej rano. Szef partyi bona- 


| przyjaciół.. Nienawiść stronnictw, różnice opinii | partystowskiej został rażony jak piorunem, upadł 
ustępują miejsca nicości rzeczy ludzkich. Przed|ji dopiero po kilku godzinach przyszedłszy do, 


grobem otwartym, wszystkie bez. wyjątku dzien- |siebie, mógł przybyć do . Paryża,, gdzie w jego 
niki zajmują się dziś Cesarzową zdetronizowaną, | hotelu przy ulicy Abatucci czekali go wszyscy 
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Paweł zamilkł 
był daremny. 

— Qzyby się to panu wydało naturalnem ? po- 
wtórzyła z naciskiem. LA 

— Lepiejby było dla pani, gdybyś miała atak 


mieć nadzieję ? 
Usta jej drżą i 

wiedź. | SOW 

c> Przynajmniej zechcesz go pani wysłuchać, 


przekonawszy się, że krok jego| — Nie mówmy więc o tem. Lecz. czy może 


nie może zdobyć się na odpo: 


nerwowy, a kochała... gdy tu przyjdzie dziś wieczór. sj 
— Lepiejby było? zapytała oblewając się| —— Wysłuchać?.. kogo? zapytała podnosząc du- 
rumieńcem. mnie głowę. 


— Niegniewaj się pani na mnie za moją otwar-| — Kogo?.. a o kimże mówiliśmy dotąd? od- 
tość. Krótko się znamy, ale się znamy dobrze! | powiedział Paweł zmieszany. 
rzekł z zadowoleniem, że może prawić po bra-| Nastąpiła chwila przykrego milczenia. Twarz 
tersku morały pięknej winowajczyni i z dumą,|Lenory nagle pobladła, oczy jej stanęły w słup 
że on jeden uśmierzać zdolny tę wcieloną burzę. |ze zdumienia. F 
Byłabyś pani daleko szezęśliwszą idąc zæ\mąż,| — Rozumiem teraz—zawołała z oburzeniem— 
niż dzisiaj. czyim pan jesteś posłem. Powiedz mu pan — mó- 

— Tak pan sądzisz? rzekła cichym głosem. |wiła cedząc każdą sylabę — powiedz mu, niech 

— Pani zaślubisz albo tyrana, albo niewolni- | na inny raz sam prowadzi swoje interesa. 
ka — mówił dalej, sam dziwiąc się swemu kra-| T mówiąc to tonem imponującym, wskazała mu 
somówstwu — człowieka, który ci będzie ulegał, | ręką drzwi. 

Spełniło się co przewidywał Paweł. Wybiegł 
więc do przedpokoju, lecz spostrzegłszy że za- 
wiedzieć? pomniał kapelusza, wraca do salonu, i cóż się 
` — W obecnych warunkach niewolnika. oczom jego przedstawia? Oto Lenora padła na 

Lenora zdaje się być nieco zmieszaną, lecz nie |sofę zakrywszy rękami oczy i swałtownem wybu- 
nie odpowiada. chła łkaniem. 

— Zbyt panią cenię — mówił dalej sir Market| — Na Boga! zawołał —co pani? co się stało? 
rozgrzany. swoją wymową — abym nie mógł śmia- 
ło twierdzić, że fizyczna piękność mężczyzny nie |i głębiej zanurza twarz swą w poduszkę. 
wywarłaby na panią. wpływu. — Lenoro! Lenoro! wołał, padając przy niej 

Tym razem spojrzała na niego przenikliwie. |na kolana i zapomniawszy całkiem swej roli po- 

— Masz pan słuszność, nie lubię pięknych |średnika. Cóżem uczynił?.. powiedz!.. O gdy- 
mężczyzn. Ta rywalizacya z płcią naszą ma |bym to był przewidział, wolałbym sobie dać ję- 
w sobie coś upokarzającego dla mężezyzny. zyk uciąć. ; ; 

— Pani nie odepchniesz człowieka, który cię| Lenora leży bez ruchu; przez palce jej płyną 
za pierwszem poznaniem pokochał — rzekł Pa-|gorące łzy. Schylając się nad nią, słyszy szept 


— A któregoż radzisz mi pan wybrać? Mogęż 


weł—który obojętnym jest dla, wszystkich innych |zaledwo zrozumiały, w którym przebija się jednak | 
|kobiet, który w grincie uczciwym jest człowie- | boleść i gniew: ; 


kiem, chociaż może nie błyszczy w oczach świa-| —- Zostaw mnie pan samą! pocoś tu pan przy- 

ta—pani go nie odepchniesz, niezostawiwszy mu | chodził? Idź pan... idź! e 

nadziei, gdyby ci nawet zdarzało się niekiedy] —— Niepójdę zanim mi niepowiesz com zawi- 

dostrzegać w nim śmieszność. nił— rzekł Paweł na pół nieprzytomny i mówiąe 
ytórzyła zdziwiona. Dopra-|to oderwał jej siłą obie ręce od twarzy. Lenoro! 


— Mmieszność? pow ù ) 
wdy- nierozumiem pana. droga moja Lienoro'! 


i Prenumeratę przyjmują; sS oah 
W Krakowie Administracya „CZASU,“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę 
garnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakewskiej. Ogłoszenia (inseraty) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym. (petitowym), 
Wadesłane: (na 3 strońnicy dziennika) od miejsca wiersza 
Bołączenia do „Czasu? (prospekta, 

60 cent. od 100 egz. o 
ekazom p 
vie Ajencya „CZABU* w głównym 
w Fary wyłącznie p. Adsm, Rue Olśment 4 
. Haszenstoln & ; 
awiu, 4. Oppelik, Stubenbasteł Nr. 2 (także 


OW Dziś trudno jeszcze przewidzieć skutków tój 
ugoda nigdy nie może być. dziełem sztucznem. |śmierci. W każdym razie z dzienników nawet bo- 
napartystowskich widać, że krewny Napoleona III, 
który według konstytucyi cesarskićj miałby prawo 
do tronu. nie będzie popieranym przez bonapar- 
tystów. Książę Hieronim Napoleon syn Hieroni- 
rąk wprawnych.|ma Bonaparte, króla Westfalii, nie doznawał we 
Francyi wielkiego poważania. Fizycznie ciężki, 
losowi Auerspergowi, który. nie powodował się u-|zbyt lubiący dobry stół, a zadaleko idący w teo- 
czuciami, ale interesem konserwatywnego odłamu |ryach nieograniczonćj wolności, towarzysz. Sainte- 
Beuve na wielkich obiadach mięsnych w Wielkie 
stórych dziennikach, | Piątki, ogłosił tyle wyznań wiary demokratycznćj 


narzekania na „frak czerwony“, na „gwardyę|i socyalnćj, że zawsze surowo sądzony przez par- 
szlachecką reakcyi*, są echem niezadowolenia |tyę zachowawczą nie zyskał jednak zaufania i 


Ogłosiwszy się republikaninem, należące do li- 
czby 363 deputowanych zniechęcił ku sobie bo- 
bycie Czechów do parlamentu zagraża panowaniu | napartystów i w nowych wyborach do zgromadze- 
Taka obawa |nia nie otrzymał większości głosów. Jako libre 
jest obawą frakcyi, nie może zaś być obawą |penseur nie może wziąść w swe ręce złamanego 
szczególnie dziś, gdyapra- 

wą re- 
Dzienniki bonapartystowskie mówią, że zabity 
się wszystkich Czechów w Izbie jest bliską, i to|przez Zułów książę Napoleon wskazał następcą 
bez poprzednich umów po za: parlamentarnych, | po sobie młodego księcia Wiktora, syna księcia 
bez artykułów zasadniczych, bez odnowienia ery | Hieronima i księżniczki włoskićj Klotyldy. Ma on 
hr. Hohenwarta. Zmysł polityczny Niemców i|lat 17, jest w lyceum Charlemagne w Paryżu, | 
gie przygotowuje się do szkoły wojskowćj. w St. 

yr. 

ich “Cokolwiek zdecydowanem będzie na radzie ce- 
odpychać będą myśl ugody, tóm mniejsze Czesi|sarzowćj Eugenii z. Rouherem naczelnikiem par- 
otrzymają konceesye, tem prędzej zamknie się ta |tyi, nie zdaje mi się, aby postanowienie o którem 


wi wanem przez całą partyę. Jedni zwolnieni od przy- 
dą do Rady państwa, bo szlachta historyczna nie | wiązania dynastycznego, a wierni zasadzie ; demo- 


formie rządu, dalój będą stanowić opozycyę pod 


Wszystko zdaje się jój sprzyjać, najśmielsza, naj- 


bitkom: i m Ti e żę: ZARZ AT 


|zaangażować jako 


sarz jeńcem pruskim, Francya deptana stopami|nad śmiercią księcia Ludwika Napoleona, daję. 
najezdników złorzeczy Napoleonom, których kilka | dziś kilka szczegółów jak tę wiadomość przyjęto 


otrzymał podobnąż depeszę okołe 6ej rano, al 


< Oczy jej zalane łzami, twarz karmazynowa ze 


Słysząc głos jego, nie może stłumić szlochania 


masom zin jawi 


księ- 
przyjmują się za opłatą 
za pierwszy- raz 10, za każdy następny Taz pog 8 
YA r się ię ©. ZA kaz Aa 
Tkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cen CH 
a ; Sia uiojetowych prenumeratorów. Należytość 


GGato . OGgłoszenia I pronqzmeratę przyjmują j 
skłgdzie tytoniu Mr. 1 BS may Balisa. Nr 41 
A kocią p. Wincenty Raczkowski, Faubourg 
ogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, © 
rdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurola 


wybitniejsi bonapartyści. Dotąd nić oni jeszeze 
nie zdecydowali, oprócz telegramu pocieszającego © 
przesłanego Cesarzowej Kugenii. Na zebraniu © 
w pałacu .Rouhera ogłosili rezolucyę, że zostają 
wierni sztandarowi Napoleońskiemu. Boy 
_ Tegoż samego dnia Paryżanie, którzy wskutek 
decyzyi kongresu wersalskiego, wynurzającegą 
życzenie przeniesienia rządu i parlamentu z Wer- 
salu do Paryża, wywiesili w. oknach sztandary i 
zwinęli je zaraz. Na. bulwarach i ulicach dzien- 
niki przynoszące wiadomość o śmierci ks. Du- 
dwika Napoleona, były rozrywane, organa bona- 
partystowskie wczoraj i onegdaj wyszły w kilku 
wydaniach. Przygotowań do iluminacyi zanic- 
© Tord Syd łany | | 
-Lor ney, minister wojny, posłany przez 
królową angielska do:-Ohislekarst, dzielił ‘Cesa 
rzowej tę smutną wiadomość w obecności X. Go 
darda. Nie miejsce tutaj opisywać rozpacz matki 
i żal Cesarzowej. Cała arystokracya francu 
angielska pospieszyła do. Chislehurst, wyrazić © 
sarzowej żal i sympatyę. Koledzy szkolni z Wool- 
wich, jako też reprezentanci wojskowi dopomi- ` 
nają się, żeby oddać w Anglii wszystkie honory 
winne poległemu księciu. Rouher udał się z Pa- 
ryża do Chislehurst, lecz jeszcze niewiadomo o 
postanowieniu rady familijnej; rzeczą jest jednak | 
pewną, że 17-letni syn księcia Hieronima Napo- 
leona. odziedziczy spadek po księciu Ludwiku © 
Napoleonie. ; 
` Jest to wystąpienie na scenę nieprzewidzianych 
dotąd okoliczności, jest to ego adsum rządzącego . 
światem i wypadkami. Dla bonapartystów pier 
wsze chwile tej dezorganizacyi partyi są trudne. 
Smieré ta jest nauką dla wszystkich stronnictw 
politycznych. Et vos erudimini, mówił Bossuch + 
swoim słuchaczom: książęcym. : Republikanie nie 
są książętami krwi, lecz tylko bohaterami dnia i 
z tego względu powinni się więcej zastanawiać 
nad wyrokami Opatrzności. .  . 
Nowiny potoczne bledną wobec. tych wielkich 
wypadków, i dziś nie jeszcze nie wspomnę 0 pro- 
jekcie ustawy Juliusza Ferry, który zaczął już 
być rozbierańym w parlamencie francuskim. Takt 
i zdrowy zmysł przyjmie z tego projektu to, co 
jest godnem przyjęcia, a odrzuci .co jest zaweze- 
snem, zbytecznem i nieliberalnem. A 
Dowiaduję się, że kilku Polaków zostało mia- 
nowanych inżynierami kolei rządowych, a między 
innymi Litwin p. Józef Judycki geolog, który, 
dotąd pracował w St. Ftienne nad kartą geoló* 
giczną departamentu Loary; został mianowany. 
szefem sekcyi kolei żelaznych z Cahors do Mon- 
taban. Ak 
Nowy dyrektor opery układa się z naszym ro- 
dakiem p. Wład. Mierzwińskim, którego chce 
pierwszego tenora do wielkiej 


opery paryskiej. 7 
| Niejaki p. Buszkowski, odpowiedzialny red 
daktor pisma La Comédie Politique, został skaza- 
nym w sobotę przez trybunał lyoński na karę 
2000 fr. i dwa miesiące więzienia, za nieprzy- © 
chylne artykuły ogłoszone w tem piśmie prze- © 
ciw p. Andrieux, prefektowi policyi paryskiej. 


Kraków 26 czerwca. Komitet przedwybor-- 
czy odbył wczoraj pod przewodnictwem prezesa 
Dra Józefa Majera posiedzenie, na które zgro- 
madzili się niemal wszyscy członkowie, gdyż bra- ` 
kło tylko kilku z 50 wybranych. ` . $ 

Pierwszym przedmiotem była kwestya kandy- 
datów. Przewodniczący zapytał, czy kto z obe- 
cnych nie zechce przedstawić osób, które komi- 
tet miałby zalecić jako kandydatów na posłów 
do Rady państwa. . SA AE 

Dr Zoll wnosi, aby utrzymać tych samych, 
którzy dotychczas byli deputowanymi t.j. Dra 
Rydzówskiego i Dra. Weigla. Obaj położyli bar- 


wstydu, że zanim płacze. On to zrozumiał z na- 
miętną i niepokonaną radością. Zdaje się, że i 
ona odgadła myśl. jego, gdyż go odtrąciła gwał- 
LOWNIENI wa E ROAA oi je e: 
,  — Czego pan chcesz odemnie? rzekła z bły- 
szczącemi od łez oczyma. Kazałam panu wyjść. 
Wyjdź pan! 

Wyszedł. 


Wieczorem obie panny Herrick znajdują się 
w pokoju Dżemimy. Lenora siedzi przy łóżku 
blada jak kwiat ligustru, z szkarłatnemi powie- 
kami. Dżemimę pali ciekawość, lecz nieśmie py- 
tać o powód tego fenomenu. i 

— Dżemimo! rzekła nagle Lenora — jedźmy 
ztąd... jedźmy gdzie indziej. 

— Jakto? mamyż opuszczać Dinan? rozstawać 
się z panem Market? zapytała Dżemima zdziwio- 
na tem niespodzianem żądaniem. OSC: 

— Znudził mnie już Dinan... a jeszcze bar- 
dziej sir Market — rzekła gwałtownie. PACH 

— QOdkądże to? 

— Od godziny 11-tej minuty 25-tej z rana, 
jeżeli chcesz wiedzieć dokładnie chwilę — odpo- 
wiedziała Lenora gorzko. Nie pytaj mnie, lecz 
jedźmy. | 

— @dzież jechać? NAC. 

— Gdziekolwiek! rzekła Lenora padające z znu- 
żenia na łóżko. Jedźmy na odpust do Guin- 
gamp. ; 

— Nie mam wyobrażenia co to jest odpust — 
rzekła Dżemima, zbliżając się do łóżka w ubra- 
niu nocnem, które jej dwadzieścia lat przyczynia. 

— (Gdybyś uważniej czytała Murraya, mniej 
byłabyś nieświadomą eo jest odpust. Jest to ro- 
dzaj uroczystości religijnej, dość zapówne nudnej, 
ale przynajmniej czas nam jakoś przejdzie. Jedź- 
my więc. A 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


dzo wielkie zasługi i z obie wdzięc: 
całego kraju, m. Kraków przeto niewątpliwie 
_ przyklaśnie zdaniu, iż ich ponownie wybrać nale- 
ży. Nadto wybór ich ponowny jest krokiem poli- 


_ dotychczasowa delegacya, tworząca Koło polskie, 
' ponownie była wybraną; czy wszyscy wejdą, tru- 
dno przewidzieć, ale niechaj przynajmniej wejdą 
_ najwybitniejsi, a do takich należą obaj dotych- 
czasowi posłowie m. Krakowa. 

Dr Weigel z powodu wniosku Dra Zolla u- 
prasza, aby zgromadzenie orzekło, czy obecność 
obu posłów podczas tej dyskusyi jest właściwą. 

 P. Szukiewicz rozumie tę skromność, mnie- 
ma jednak, że obecność ich. jest potrzebną, gdyż 
= mogą być zniewoleni do głosowania nawet za 
sobą, co wszędzie jest już zwyczajem utartym. 
= P., Alfred Szczepański uważa obecność obu 
= posłów za właściwą, trafia się to bowiem dość 
_ezęsto, a w Krakowie zwykle, że wielu boi się 
otwarcie swoje zdanie wypowiedzieć, co jest złem 
i eo trzeba usunąć, bo doszło już do tego, że na 
zgromadzeniu onegdajszem wyborców nie miano 
nawet odwagi zalecić publicznie rozdawanych list 
kandydatów na członków do komitetu i tylko je- 
-~ dnę zalecano. Jeżeli przeto sprzeciwia się kto tej 
kandydaturze niechaj śmiało i otwarcie zdanie 
_ swoje wypowie. ! PR 
- Przewodniczący jest również tego zdania, gdyż 
może kto zechce interpelować posłów w jakiej 
kwestyi, obecność ich przeto może stać się po 
trzebną ; sama ta dyskusya dostatecznie już uspra- 
wiedliwia ich obecność, przeto nawet kwestyi tej 
nie poddaje pod głosowanie. Natomiast zapytuje, 
czy kto nie przedstawi innych jeszcze kandy- 
 datów. 

_ Gdy nikt w tej mierze głosu nie zabrał, wniósł 
Dr Faustyn Jakubowski, aby nie ograniczyć 
się na postawieniu tych kandydatur, lecz aby ko- 
mitet uchwalił zasadę, że dotychczasowi depu- 
towani z Krakowa mają być nadal jako kandy- 
daci uważani. i 

Dr Bobrzyński pragnął, aby zasadę tę nawet 
RO a Dr Zoll z dick się z wnioskiem 

_Dra Jakubowskiego ; po krótkiej dyskusyi, w któ- 
rej wzięli udział pp: Jakubowski, Bobrzyń- 
ski, Szukiewicz, Szczepański i Dr Zy- 
 blikiewicz powzięto jednomyślnie nastę- 
pujące uchwały : 

1. Komitet przedwyborczy dla m. Krakowa u- 
chwala, że dotychezasowych deputowanych do 
Rady państwa z m. Krakowa p Dra Ferdynan- 
da Weigla i Dra Andrzeja Rydzowskiego, 
uważa za jedynych kandydatów na deputowanych 

do Rady państwa na przyszłą kadencyę i tako- 
wych wyborcom zaleca. 

2. Komitet uchwala zwołać zgromadzenie wy- 

borców w celu ostatecznego porozumienia się 
w sprawie wyboru dwóch deputowanych do Rady 
państwa — na poniedziałek dnia 30 czerwca rb. 

6 godz. 6tej po południu do sali radnej. 


' Piszą nam z Limanowy 25 czerwca: 

_ Agitacya za p. Dunieckim przeciw X. Cheł- 
meckiemu korzysta ze wszystkich możliwych spo: 
 sobów; nie pytając o środki, byle wywarły chwi- 
= lowe i silnie wrażenie na lud, który nie lubi dłu- 
= go się namyślać, a łatwo pozorami ująć się daje. 
Opinia publiczna głośno mówi o środkach, któ- 
rych nawet nie wymieniam, ale pominąć nie mo- 
żma, że agitatorowie zręcznie korzystają z ustawy 

rzeciw pijaństwu i z komisyj 'szacunkowye 
aaoh i z chwilowych zawikłań tutejszej 
-< Rady powiatowej, przypisując pierwszą X. Cheł- 
 meckiemu,' a obiecując usunięcie drugich za po- 
 średnictwem p. Dunieckiego. Któżby uwierzył 
FM a: że zbawienna ustawa przeciw pijaństwu 
podburzy pewnych ludzi przeciw X. Chełmeckie- 
mu? A tak się dzieje, bo powiedziano im, iż 
_ autorem tej ustawy jest X. Chełmecki, którego 

przez pomyłkę tylko druku nązwano na ustawie 
 Ohlumeckim. Po co więc głosować za takim, 

który po kumotersku nie pozwoli nawet zabawić 
się w szyneczku? Komisye katastralne i ciężary 
` ponoszone na ich utrzymanie i przyszłe wysokie 
_ gruntowe podatki, które z największą pewnością 
spadną na lud, to wszystko sprawka X. Cheł- 
meckiego. A stosunki w tutejszej Radzie powia- 
= owej z powodu częstych wyborów uzupełniają- 
~ eych w bieżącem trzechleciu, z powodu częstych 
= zmian prezesów, wiceprezesów i samego nawet 
` Wydziału, a które wywołały silniejsze wzruszenie 
u ludu... toć przecie wyborna sposobność, aby 
temu ludowi powiedzieć: P. Duniecki uwolni was 
~. od tych ciągłych agitacyj i tych eiągłych wybo- 

_ rów, bo p. Duniecki starać się będzie o zniesienie 
< Rad i przeprowadzi to łatwo... A obiecanki takie 
podobają się. Celem poparcia tych agitacyj miał 
na środę przybyć p. Duniecki do swego prote- 
ktora, który na ten dzień zapraszał do siebie o- 
__ kolicznych wyborców. Czy zjazd się odbył, w tej 

chwili powiedzieć. nie mogę. Ludzie atoli powa- 

żniejsi wymówili się od uczestnictwa, potępiając 
ten secesyjny krok i dziwią się takiemu postępo- 
waniu, wypływającemu z: niechęci osobistej. 


Proszeni jesteśmy o ogłoszenie następującego 
oświadczenia: © | 
. W odezwie drukowanej a podpisanej przez hr. 
Konstantego Reya, którą to odezwą Wydział kie- 
rujący wszystkich wyborców do wyboru posła 
z grupy mniejszych posiadłości pow. Rzeszów i 
Kolbuszowa na dzień 27 b. m. wzywa, jestem 
także wymieniony jako członek tego komitetu; 
otóż oświadczam publicznie, iż hr. Reya wcale 
nie. znam i do żadnego wyborczego Wydziału 
-kierującego przez tegoż pana ustanowionego nie 
= należałem i nie należę, że zatem wpisanie mego 
nazwiska nastąpiło dowolnie i bez mej wiedzy i 
zezwolenia. 

Błażowa, dnia 25 czerwca 1879 r. 

Franciszek Szczygieł, 
burmistrz. 

Gazeta Narodowa twierdzi, że. p. Bruno Mi- 
czyński zawiązał w Wieliczce jakiś komitet wy- 
~ horczy, który na razie nie wiedząc nie jeszcze o 

_ kandydaturze Dra Wolskiego, postawił przeciw 
p. Dunajewskiemu kandydaturę p. Spławińskiego, 
oraz że Czas mniema, że tajny ten komitet działa 
w interesie Erba. Na to musimy oznajmić, że 
nie Czas jest w błędzie, lecz Gaz. Nurodowa. 
_ P., Miczyński bowiem nie przewodzi tajnemu ko- 
_ mitetowi, ale komitetowi, logalnemu: miejskiemu 
_ zawiązanemu na wezwanie Komitetu centralnego 
poleceniu a p. Spławiński zrzekł się kandydatury 
w tym samym okręgu wyborczym, jak to w Czasie 
oznajmił wczoraj. G z. Narodowa zachęca zaś 
do głosowania za p. Wolskim przeciw p. Dunajew- 
skiemu i to już po przyjęciu w Wieliczce jedno- 


_ tycznym, albowiem chodzi o to, by o ile się da 


dawnego 


pocztowy, zawarty między Austryą a Grecyą. 


(PJS Z e 


Kronika miejscowa i z 


askarbili sobie wdzięczność | głośnie kandydatury p. Dunajewskiego i poleceniu | 


jej przez Komitet centralny! Nowy dowód karności 
narodowej! - ? 


Piszą nam z powiatu Husiatyńskiego : 


Jak wiadomo, p. Hausner stara się w powiecie 


Tcembowelskim i Husiatyńskim przeprowadzić kan- 
dydaturę hr. Augusta Starzeńskiego, z posiadło- 
ści wiejskich i małomiejskich. W tym celu rozesłano 
do obszarów dworskich w odbitkach list otwarty 
hr. Starzeńskiego do jednego z przyjaciół, zawie- 
rający wyznanie wiary politycznej i obok wielu 
ogólników zwyczajnych także ustęp o solidarności, 
który tu dosłownie wypisuję, gdyż zdaje mi się 
wyjaśniać trochę projekta p. Hausnera i jego 
stronników. 

„Solidarność posłów galicyjskich uważam jako 


rzecz potrzebną, do której wszelkiemi możebnemi 


sposobami dążyć i utrzymać należy. Na wypadek, 
gdyby moje osobiste przekonania znalazły się 


w takiej sprzeczności z większością Koła, iż su- 


mienie moje nie dozwoliłoby mi iść nadal solidar- 


nie, złożyłbym mandat, secesyi bym nie robił — 
bądź to pojedyńczo, bądź to nawet w kilku, tj. 
w znacznej mniejszości. Ponieważ jednak ukształ- 
towania przyszłego Koła obecnie przesądzać nie 
można, i jest zawcześnie, zastrzegam sobie i nie- 


chcę wyborców łudzić, że na wypadek, gdyby się 


w nowej delegacyi znalazł liczebnie poważny za- 


stęp, któryby z dotychezasowem postępowaniem 
oła był w sprzeczności i w celu uzy- 
skania reform zawiązał się w nowy klub (ma się 


rozumieć w obrębie Koła), że tudzież nie prze- 
sądzając ciemnej 
się do takiej, 
przyłączył i t. 


kę jest możebne, iżbym 
w każdym razie silnej mniejszości 
d. 
(podpisany) 4. hr. Starzeński.* 


Wiedeń 25 czerwca. Pierwsze wybory do 


Rady państwa, które się wczoraj odbyły w Au- 
stryi Dolnej i Górnej i w Krainie, wydały rezul- 
tat, którego się według usposobienia odnośnych 
okręgów wyborczych grup wiejskich spodziewać 
należało. Z 22 mandatów przypadło czternaście 
na stronnictwo klerykalno-konserwatywne, a wzglę- 
dnie federalistyczne, a tylko ośm na stronnictwo 
wiernokonstytucyjne. Gminy wiejskie w Austryi 
Górnej i w Krainie wybrały samych kandydatów 
klerykalnych i narodowych. Stronnictwo wierno- 
konstytucyjne straciło tam dwa mandaty, trzeci 
zaś w Austryi Dolnej. Na 22 deputowanych jest 
8 nowowybranych. Pomiędzy niewybranymi na 
nowo jest Dr Kaiser i Schiirer, którzy od wielu 
zasiadali w parlamenie austryackim, dalej Dr Ro-|- 
dler i Dr Edlbacher, Weiss v. Starkenfels, Ha- 
rant, Schrems i Dr Razlag. Niestety nie można 
do nich zaliczyć znanego deputowanego Schöne- 
rera, ponieważ powiodło mu się przejść przy wy- 
borze ściślejszym. 


W Austryi Dolnej wybrani zostali: Jan 


Oberndorfer (klerykalny), Karol Pirko (wier- 
nokonstytucyjny) przeciw hr. Kuefstein, Henryk 
Fiirnkranz, Jerzy Schónerer, Antoni Ruf 
(klerykalny) przeciw Kaiserowi, Dr Jerzy 
nitsoh, Józef Schóffel, Mikołaj D umba, Fry- 
deryk Suess, Aleksander Friedmann. 


Gra- 


W Austryi Górnej wybrani: Jan Zeilber- 


ger, pocztmistrz Noska, hr. Brandis, X. Fi- 
scher, ekonom Zehentmayr, 
Pfliigi, Grzegórz Doblhamer. 


X. dziekan 
W Krainie wybrani: X. Karol Kljun, hr. 


h|Karol Hohenwart, Adolf Obreza,, Wilhelm 
Pfeifer, hr. Józef Barbo. 


— Urzędowa Wiener Ztg ogłasza dziś traktat 


PRDSZECARORCAEAE 


POOR RÓB EE 


Kraków 26 czerwca. 
We środę przedstawiali się najprzewielebniej- 


szemu X. biskupowi Dunajewskiemu, nauczyciele i 
nauczycielki szkół ludowych krakowskich miejskich. 
W imieniu nanczycielstwa przemówił w krótkich lecz 
serdecznych słowach inspektor okręgowy p. Twaróg. 
Na wstępie wyraził uczucia żywej radości, jakiej 
doznało nauczycielstwo na wieść o zamianowaniu bi- 
skupem tego, którego od wielu lat jako kapłana 
wzorowego nauczyło się czcić i kochać. W dalszem 
przemówieniu podniósł tę ważną okoliczność, iż na- 
uczycielstwo, zawsze pamiętne zasady, że tyłko w ści 
słej łączności szkoły z Kościołem, spodziewać się 
można pomyślnych skutków pracy około wychowania 
i umoralnienia młodego pokolenia, dzisiejszym aktem 
chciało właśnie nauczycielstwo krakowskie zamanife- 
stować to głębokie przekonanie, i upraszać X. Bi- 
skupa o poparcie w swych usiłowaniach około chrze- 
ściańskiego wychowania. powierzonej sobie młodzieży. 
Wreszcie upraszał dla obecnych o pasterskie błogo- 
sławieństwo. X, Biskup w dłuższem przemówieniu wyraził, 
iż obok licznych dowodów życzliwości, jakie go przy 


objęciu tej prastarej stolicy biskupiej spotykają, dzi- 
siejszy objaw uczuć życzliwych ze strony nauczyciel- 
stwa krakowskich szkół ludowych, jest dla niego je- 
dnym z najprzyjemniejszych. W dalszym ciągu wspo- 
mniał X. Biskup, jak Kościół od najdawniejszych 
czasów starał się o krzewienie zdrowej chrześciań- 
skiej oświaty, wznosił i wspierał szkoły po wszystkie 
czasy, a nawiązując swe przemówienie do słów p. In- 
spektora szkół, iż szkoła zgodnie z Kościołem postę- 
pować powinna, bo do jednego zdążają celu, jakim 
jest umoralnienie ogółu, przyrzekł tak swą najzupeł- 
niejszą gotowość popierania spraw szkoły i nauczy- 
cielstwa, jak niemniej włożyć ten obowiązek na du- 
chowieństwo swej dyecezyi. Wreszcie udzielił obe- 
cnym pasterskiego błogosławieństwa. Potem polecił 
X. Biskup przedstawić sobie wszystkich obecnych, 
rozpytywał się troskliwie o stosunki każdej pojedyn- 
czej szkoły, i przyrzekł, o ile na to jego liczne na- 
der w obecnej chwili obowiązki pozwolą, zwiedzać 
szkoły w czasie popisów publicznych. 

Wczoraj w południe była dęlegacya krakow- 
skiej Izby adwokackiej u X. biskupa Dunajewskiego. 
Przewodniczący tej delegacyi prezes Izby adwokackiej 
Dr Władysław Markiewicz przemówił w następują- 
cych słowach: i 

„Najprzewielebniejszy Księże Biskupie! 

Członkowie krakowskiej Izby adwokackiej podzie- 
lają powszechną radość, że dyecezya krakowska po 
wielu latach osierocenia, otrzymała prawego Pasterza 
w osobie Waszej Biskupiej Mości, Pasterza wedle 
woli Boga, godnego następcę jaśniejących zasługami 
Biskupów krakowskich. 

Składając niniejszem imieniem krakowskiej Izby 
adwokackiej hołd czci Waszej Biskupiej Mości, ży- 
czymy, abyś sprawował rządy biskupie, jak tego pra- 
gniesz, ku chwale Bożej i na pożytek wiernych i 
ojczyzny; a Bóg wszechmocny niechaj sprawi, aby 


‘tron biskupów krakowskich zajaśniał blaskiem da-|niony bowiem dziennik berliński pisze: „ Wystawiony 


wnej świetności i chwały.“ 


-, |aby ten uprzedził mieszkańców Krakowa, iż nie na- 
” {leży wybierać się na odpust do Tyńca. 


graniczna |, 


_OZAS n Piątku 27 Czerwoa 1879. 


W odpowiedzi na to przemówienie oświadczył X. 
Biskup dziękując za życzenia, że objawy. zewsząd 
okazywanej życzliwości dają mu poznać ważność jego 
obowiązków, które, licząc na poparcie życzliwych, 
tem gorliwiej będzie wypełniał. Dawnej świetności 
materyalnejj mówił X. Biskup, niemożemy się spo- 
dziewać dla biskupów krakowskich, ale świetność 
moralna dyecezyi krakowskiej zawisła od nas, od 
naszej pracy, od podniesienia moralności ludu. W tym 
celu skieruje X. Biskup między innemi uwagę księ- 
ży proboszczów, ażeby poskramiali namiętność ludu 
do procesowania, i prosi, aby także adwokaci działali 
w tym kierunku. 

Do delegacyi należeli oprócz Prezesa Izby, Dr Mi- 
kołaj Kański, prezes Rady dyscyplinarnej, Dr Adolf 
Korczyński, prokurator Izby i poseł do Rady pań- 
stwa Dr Andrzej Rydzowski. 

— Na misyę bułgarska w Adryanopolu- złożono : 
klasztór 00. Kapucynów w Krośnie 1 złr. 

— W Muzeum Techniczno - przemysłowem zosta- 
nie otwartą jutro d. 27 czerwca doroczna wystawa 
rysunków, olejnych studyów,! drzeworytów i t. d. u- 
czennie muzealnych. Wystawa otwartą będzie dla pu- 
bliczności do pierwszego lipca, codziennie od godzi- 
ny, 10-tej rano 5-tej po południu. 

— W sobotę d. 28 b. m., jak donosiliśmy, odbę- 
dzie się w sali redutowej 6ty wieczór muzykalny dla 
członków Towarzystwa muzycznego w Krakowie pod 
kierunkiem artystycznym Stanisława Niedzielskiego. 
Program jest następujący: Trio na skrzypce, wiolon- 
czelę i fortepian, Litofifa; a)Arya z „Alcyny* na alt, 
Hiindla, b) Pieśń na alt, Mendelssohna; Deklamacya; 
a) Réverie, na skrzypce, Vieuxtempsa; b) Mazurek, 
na skrzypce, Wieniawskiego; „Na jeziorze“, chór 
męzki, Mendelssohna ; Pieśń wędrowców, chór mezki, 
Mendelssohna. 

— Wczoraj umarł Wojciech Kowalski Mag. Chir., 
lekarz niegdyś wojsk polskich z r. 1831, licząc lat 80. 
Była to postać znana powszechnie w naszem mieście, 
jako przez długie lata nrzędnik zdrowia, a nadto z za- 
miłowania w nabywaniu i odnawianin starych domów, 
których wielka liczba przeszła przez jego ręce. Pod 
tym wzgledem miał on pewne zasługi, kiedy mało 
kto budował. Ostatniemi laty siadał 8. p. Kowalski 
przed domem po całych dniach dumając nad stratą 
syna i zięcia, których przeżył. 

— W kamienicy pod N. 430 na Małym Rynku 

odbywają się od czasu do czasu polowania na szczury. 
Miłośnik tych polowań: naraża mieszkańców nie tylko 
na niepokój, ale i na niebezpieczeństwo skaleczenia. 
Dochodzą nas z tego powodu zażalenia i dlatego 
zwracamy uwagę, aby władza, do której to należy, 
wydała zakaz tego rodzaju polowań. 
— Róże na plantach, będące obecnie w pełnym 
rozkwicie, śliczny przedstawiają widok, zwłaszcza 
naokoło pomnika Straszewskiego. Sadzone dopiero 
przed dwoma laty, znacznie się rozrosły i tworzą 
przy pomniku Straszewskiego jakby wystawę najpię- 
kniejszych i najrozmaitszych gatunków. Była to śmia- 
ła myśl prezydenta Dra Zyblikiewicza, sadzić róże 
w otwartem miejscu jak planty, gdzie muszą być do- 
stępne dla swawoli psotników, powiodła się jednak. 
nadspodziewanie, a ogółowi publiczności oddać nale- 
ży sprawiedliwość, że umie cenić starania i koszta 
miasta, łożone na upiększenie plant, i niedopuszcza 
żadnych uszkodzeń. 

— W niedzielę 29go b. m., jako w dzień ŚŚ. Pio- 
tra i Pawła odbywać się zwykł odpust na Tyńcn, na 
który wielka liczba osób przybywa z Krakowa i oko- 
licy. Ponieważ jednak panuje teraz w Tyńcu zaraza 
na bydło, przeto Starostwo Wielickie zarządziło , iż 
dla zapobieżenia szetzepiu się tej zarązy, straże woj- 
skowe nikogo do Tyńca puszczać nie będą, zwraca- 
jac wszystkich z drogi, Starostwo Wielickie zawiado- 
miło o tem rozporządzeniu także Magistrat tutejszy, 


" — N. Pan zatwierdził pod. d. 11 b. m. wybór 
p. Teofila Ostaszewskiego na prezesa i p. Toma- 
sza Witkiewicza na wiceprezesa Rady powiatowej 
Brzozowskiej. 

— Dziennikowi Polskiemu fatalny zda:zył się 
wypadek. Na pierwszej stronnicy umieścił list niby 
z Wiednia, w którym kładzie w usta niby jakiegoś 
Moskala, przyjaciela korespondenta, znaną potwarcza 
piosnkę dwóch dzienników tromtadratycznych lwow- 
skich o rosyjskich dążnościach Czasu. Na drugiej 
zaś stronnicy jakiś niebaczny współpracownik Dzien- 
nika Polskiego przytacza słowa Czasu, tym razem 
wymieniając nasz dziennik, z powodu zakazu nau- 
czania w ochronkach, „a zakaz jest nowym dowo- 
dem barbarzyńskiego postępowania rządu rosyjskie- 
go, a zarazem konsekwentnego niszczenia wszel 
kich zarodków zdrowego życia społecznego. Rząd 
ten prowadzi dalej na. swoją ręke swój urzędo- 
wy nihilizm we wszystkich kierunkach". Otóż to pra- 
wdziwa dla Dziennika kakofonia, którą sam sobie 
zgotował! Naucza on swoich czytelników tą nieostro- 
żnością, że spotwarzał (zas a mistyfikował publi- 
czność. Tak to prawda często przypadkiem na wierzch 
wychodzi i tak to Dziennik Polski jedną cytacyą 
Czasu zburzył wobec swoich abonentów całą mozol- 
nie zbudowaną bajkę o rosyjskich sympatyach nasze- 
go dziennika. HR 

-— Rzeszów dnia 25. czerwca. 

Na dochód tutejszej bursy gimnazyalnej męzkiej 
imienia X. prof. Dymnickiego odbyła się tu w nie- 
dzielę w miejskim ogrodzie loterya fantowa. Zarząd 
bursy, na czele którego stoi p. Henryk Straszewski 
z Boguchwały, troskliwy 0 pomnożenie funduszów 
bursy z dobrowolnych jedynie datków powstałych, 
postarał się o zebranie fantów przy udziale dam miej- 
scowych i urządził loteryę, zaprosiwszy do stolików 
loteryjnych: ‘hr. Wodzicką z Tyczyna, pp. Christia- 
niową z Przybyszówki i z Trzeiany, prezesową Knen- 
dichową it.d. Z loteryi zebrano do 1000:złr. Muzyka 
pułkowa ks. Auersperga z Krakowa sprowadzona, 
przygrywała podczas tej zabawy, która przyczyniła 
się do wsparcia tego pożytecznego zakładu. Towa- 
rzystwo bursy zamyśla domurować jedno skrzydło do 
swego budynku, dosyć bowiem będzie pilnej i zdol- 
nej a ubogiej młodzieży od wakacyj do umieszczenia 
w zakładzie. Na zabawę tą zjćchali okoliczni oby- 
watele i był na niej przybyły ze wowa Marszałek 
krajowy. 

— Według telegramu z Petersburga do Daily News 
doznał w d. 20 b. m. o godzinie 10 wieczorem amba- 
sador austryacki przy dworze rosyjskim hr. Langenau 
ataku apopleksyi i utracił przytomność. Według wia- 
domości z 21go o 6ej zrana nie było polepszenia. Jest 
to już trzeci atak. Pierwszy nastąpił przed siedmiu 
laty, drugi lżejszy zeszłego lata. Rzecz szczególna, że 
o tym wypadku żadna do Wiednia nie doszła wia- 
domość. Wiadomość ta wydaje się więc mylną. 

— Organ rządu pruskiego Nordd. allg. Ztg usiłuje 
być złośliwie dowcipnym z powodu obrazu Matejki, 
wystawionego w Berlinie, a staje na równi z owym 
krytykiem historycznym rosyjskim , który na obrazie 
Matejki daremnie szukał pułków rosyjskich. Pomie- 


‘obecnie w tutejszej Akademii królewskiej polski obraz 


tendencyjny „Bitwa pod Grunwaldem i 'Tannenber- 
giem* przedstawia jako główną postać W. księcia Li- 
tewskiego Witołda a w głębi brata jego Jagiełłę, króla 
Polskiego. Witołd walczy pod chorągwia litewską. 


„Homer polski“ Matejko, malując swój obraz nie my- 


ślał wcale o wielkiej ironii, jaka w tem leży, iż dla 
uświetnienia chwały polskiej, wyłącznie w bitwie pod 
Tannenbergiem zdołał wyszukać tylko — dwóch Li- 
twinów*. Ironia jednak nie w tem leży, że król Wła- 
dysław i Witołd byli Litwinami, lecz w tem, że bi- 
twa wyobrażająca klęskę Krzyżaków, przedstawioną 
jest na widok publiczny w stolicy państwa, które po 
wstało z dzierżaw krzyżackich i odziedziczyło po nich 
nietylko hołdownietwo względem królów Polskich i 
W. książąt Litewskich, lecz także nienawiść do wszy- 
stkiego, co polskie, bo nawet do obrazu pędzla pol- 
skiego. ; 

— W d. 17 b. m. odbył się w Dülmen, w Pru- 
siech, w regencyi monasterskiej, ślub księżniczki Eu- 
genii Croy z dziedzicznym księciem Pawłem Ester- 
hazy Gralantha, nadżupanem komitatu oedenburskiego. 

— Z Paryża donoszą, że Dr Gerard Schmitt, ro- 
dem z Holandyi, który dłago przebywał w Chinach 
i Japonii oraz Batawii i na wyspie Borneo, wynalazł 
skuteczny środek przeciw skirowi i chorobom z nie- 
go pochodzącym, z soku rośliny Micania G'uaco, ro- 
snącej w Ameryce południowej i Indyach, i używa go 


już od dłnższego czasu z zadziwiającemi rezultatami. 


Chociaż Guaco, którego używają krajowcy w In- 
dyach od najdawniejszych czasów przeciw ukąszeniu 


jadowitych weżów i z powodu jego siły leczniczej od- 


dają mu cześć boską, już w XVI wieku do Europy 
zostało sprowadzone i używali go najznakomitsi leka- 
rze, jak: Mentoza, Matis, Reo Portez i inni w roz- 
maitych chorobach, i tak: Pritschard i Chabert prze- 
ciw cholerze, Pavola i Gomez przeciw zaraźliwym 
chorobom skórnym; jednak dotąd nigdy się głębiej 
nad skutecznością (ruaco niezastanawiano i popadło 
w zapomnienie. Pobyt 10-letni w okolicach podzwro- 
tnikowych dał Drowi Schmitt sposobność zająć się 
głębokiem zbadaniem tej rośliny i jej przymiotów i 
powiodło mu się z pewnych ekstraktów rośliny Mi- 


cania Guaco wraz z innemi substancyami utworzyć 
lekarstwo, które najświetniejsze sprawiało skutki w je- 
go kuracyach w Indyach, w Rosyi i w szpitalach pa- 
ryskich. Najznakomitsi lekarze jak Blanchard Jessold 
w Londynie, Nelaton, Ricord i Maissonneuve w Pa- 
ryżu, Heilfelder, Weinberg, Kiihlewein i inni wyrazili 
się w sposób oddający najzupełniejsze uznanie zadzi- 
wiającym rezultatom. Dra. Schmitta. Dr Schmitt, któ- 
ry stale osiadł w Paryżu, ma zamiar hotel swój na 


„Avenue Trocadero“, który dawniej zamieszkiwała 


księżna Riario-Sforza, zamienić w klinikę i prywatny 
zakład leczniczy. Zakład ten ma być pod względem 
komfortu i zbytkownego urządzenia unikatem, gdyż 
hotel z bocznemi swemi skrzydłami, czytelnią, salo- 
nami, teatrem, sala koncertowa, cieplarnia i otacza- 
jącym ogrodem tworzy eldorado, który szukającym ra-| 
tunku na swe cierpienia służyć będzie za najmilszą 
rezydencyę. 


— Włochy pozazdrościły Hiszpanii zabawy, świad- 


czącej jakby o zdziczeniu mieszkańców tej ziemi kla- 
sycznej, Niedawno odbyła się w Medyolanie walka 
byków, która wprawdzie bardzo się niefortunnie po- 
wiodła, lecz przyniosła 50,000 lirów dochodu, nie- 
przeznaczonego jednak na żaden cel dobroczynny. 
Władza zastrzegła, aby życie ludzi i zwierzat nie by- 
ło narążone, przez co przedstawienie zeszło do rzędu 
dziecinnej zabawki. Wspaniały widok przedstawiał am- 
fiteatr, na którym znajdowało się około 30,000 ludzi, 
między którymi reprezentowały wielki świat znako- 
mite damy. Wielki przestrach ogarnął kobiety, gdy 
jeden z dwóch byków (w programie figurowało 6), 
przeskoczył przez trzy baryery, które go oddzielały 
od publiczności, i tuż obok niej (gdyż tylko odgra- 
dzał go rów napełniony wodą i niski mur), upędzał tam 
i napowrót. Rzucano na niego krzesła, flaszki z wo- 
dy sodowej i kamienie. Na to drażnienie zawrzała 
w byku, który dotąd igrał tylko, krew, rzucił się więc 
na najbliżej stojącego gladyatora i silnem uderzeniem 
powalił go na ziemię. Gdyby rogi byka nie były zao- 
patrzone w kule gutaperkowe, byłby zapewne szer- 
mierz postradał życie. Byka rozjuszonego ułagodzono 
przyprowadzeniem dwóch jałowie i wtedy konny po- 
ganiacz zapędził go do stajni. Przedstąwienie zakoń- 
czyło się kocią muzyka, którą wyprawiła zawiedziona 
publiczność. | 


Wiadomości policyjne. Straż polieyjna 


przytrzymała; Maryannę Swierkownę, służącą, za kra- 
dzież ręcznika i za podejrzane posiadanie koszuli 
damskiej, z której znak 
osoby. 


wypruty; za pijaństwo trzy 


— Wystawa nieustającą Towarzystwa Przyjaciół 


sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11tej 


do 4tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów. 
, — Dnia 25 czerwca pogoda, późnym wieczorem bu- 


rza; termometr od 16'4 doszedł do 27:0 C. Barometr 
idzie w górę; rano o godz. 6ej dnia 26 stan jego był 


737:2 millim., termometru 15:0 C. Wiatr południowy. 
— W. piątek dnia 27 czerwca: $. Władysława kró- 
la w. , 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Wycieczka na Łomnicę odbyta pod wodzą 
prof. Dra Chałubińskiego, opisał Br. Rajchman, 
mała 8-ka, 120 str., Warszawa, nakład F. Sulimier- 
skiego. Autor w zajmujący sposób opisuje wejście na 
szczyt Łomnicy, która w rzędzie olbrzymich kształ- 
tów Tatr zajmuje po Gerlachu drugie miejsce (2635 
m. n. p. m.). Opowiadanie skreślone z prawdziwa wer- 
wą i humorem, przeplatane jest wielu trafnie schwy- 
conemi szkicami i przygodami, doznanemi w ciągu tej 
kilkudniowej wycieczki. 

.— Treść Nru 129 Wędrowca: Podróż do kopalń 
dyamentów w Afryce południowej, przez panią P., 
(e. d.) (z 2 drzew.); Od zmroku do świtu (c, d); 
Z kroniki spółczesnej Brazylii (e. d.); Walka z oku- 
larnikiem (z drzew.); Wycieczka na górę Owidyusza, 
przez M. Turkowskiego; Dwaj zasłużeni; Kronika 
geograficzna; Nowości. Do tego Nru dołączony jest 
Aty arkusz podróży, . Wspomnień z Londynu, przez 
E. Amicis. 


Składki na srebrny wieniec 
dla J. I. Kraszewskiego: 


Na ręce H. Mildnera, administratora „Czasu“ 
złożył p. Pietraszkiewicz 2 złr. 


i a c 


Gosp 


| Choroby ryb. 


Doniesiono niedawno w kronice Czasu, że w sta- 
wie Janowskim pod Lwowem, wyginęło 3000 szczu- 
paków, na jakąś nieznaną chorobę. Uzupełniające 


tę wiadomość, dodaję, że badałem na miejscu stan 
tej choroby, objawiającej się ranami na ciele w ró- 
żnych miejscach, które mają wejrzenie drążących 
wrzodów lub skaleczeń mechanicznych a na nieży: 
wych rybach bywają częstokroć pokryte pleśnią. 
Przekonałem się, że ani zanieczyszczenie wody, ani 
brak żywności, ani też posożytne raki lub robaki nie 
mogą być przyczynami tej choroby, lecz najpra- 
wdopodobniej organizmy mikroskopowe najniższe 
(Psorospermia), które znalazłem na ranach szezu- 
paków, tudzież w obrzmieniach i gruzełkach innych 
ryb w tym samym stawie żyjących, a służących 
za pokarm szczupakom. Atoli ostateczne określe- 
nie istoty choroby, jak niemniej obmyślenie środ- 
ków zaradczych i przekonanie się, czyli mięso 
ryb poławianych w wodach, w których choroba 
wystąpiła, bez obawy spożywać można, będzie 
wymagało jeszcze dalszego badania i licznych do- 
świadczeń. Nie da się też na razie orzec, czyli 
ta choroba jest zaraźliwą i czy jest tylko lokalną 
lub powszechną. Dla tego zwracam uwagę wła- 
$cicieli stawów i fachowych rybaków na donio- 
słość tej sprawy, wyrażając życzenie, by dotyczące 
spostrzeżenia ogłaszali, tudzież nadsyłali mi okazy 
chorych ryb, jeżeli jeszcze gdzieindziej choroba 
ta występuje. 
Kraków 26 czerwca 1879. 
Dr A. Wierzejski. 
docent uniw. Jagiellońskiego. 


% iedeń 24 czerwca. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 1680, średnio-ciężkiej węgierskiej 1344, 
ciężkich bagonów 1261; razem 4285 sztuk. 

Galicyjską płacono od 28 do 30, 36 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 28 do 30 złr.; ciężkie bagony 30 
do 32 zł. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Admtrowicz. 
Caffé Stirbók. 


Wiedeń 25 czerwca. 


A OQkowita. Na naszem targowisku przy 
braku transakcyj cena nominalna bez zmiany 29 zł. 
Peszt, 24go czerw. zł. — Wrocław, 
24go czerw.: na czerw. 50:70 mrk. ofiarowano; — ną 
lipiec-sierpień 50:70 mrk. ofiarowano. — Szczecin, 
24go czerwea: w miejscu 53:50 mrk., na czerwiec- 
lipiec 52:50 mrk., na sierpień-wrzesień 53 80 mrk., 
na wrzesień-październik 53*— mrk. — Berlin, 24g0 
czerwca: w miejscu 53:50 mrk., na .czerwiec-lipiec 
53:— mrk., na lipiec-sierpień 58:— mrk., na sier- 
pień-wrzesień 53:60 mrk. — Paryż, 24go czerw.: na 
ten miesiąc 58:25 frank., na lipiec 58:75 frank., 
na lipiec-sierpień 53:75 frk, na wrzesień-grudzień 
54'— frank. poz . 


Przyjechali do. Krakowa od 24 do 25 czerwca. 8 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. : Edw. 
Głuchowski z Warszawy; Balbina Bimberg z. War- 
szawy; M. Dzięgielowski z żoną z Ochodzy; M. Moy- 
cho z fam z Kongresówki; P. Francki z Proszowic; 
R. Pieściorowski z Kużmina; A. Zajkowską z, Czer- 
ny; F. Nawrocki z Warszawy; K. Głębocki. z „Kęt; 
F. Kleszczyński z Ludynia; K. Bystrzonowski z War- | 
szawy; H. Zajkowska ze Stróż; L. Rappapoit z Wie- 
dnia; A. Popiel z Nowego Sącza. 5. 

HOTEL SASKI. Hr. Lamberg, Wład. Czerkawski 
z Wiednia;: M. Gostkowska z Warszawy; *M.' Krzy- 
sztofowieczowa, I. Orłowska ze: Lwowa; M,' Zaleski 
z Podola; W. Jankowski Rosochowacic; J.. Othmar. 
z Berna; Dr Piotr $ącki, WŁ Motty z Poznania; E. 
Wołodkowicz z Podola; Fr. Gaszyński, z Osieka; A. 
Łoziński z Chyżnik; Dr L. Górecki z Kijowa; Fl. 
Ziemieńska z Warszawy; L. Sokolnine z Krymu; 4. 
Schlosser, D. Seidemann z Warszawy; L. Maller z Kęt; 
WŁ Kopf z Niepołomic; X. M. Matuszewski z Sobki; 
br. Ernest Palentz z Döbeln; br. Sobiiter z Saksonii; 
T. Dąbski z Kongresówki. 


PRZEGLAD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 24 czerwca. Według doniesień z Chisle- 
hurst, cesarzowa Eugienia pozostaje ciągle je- 
szcze w tym samym stanie. 

Paryż 25 czerwca. Wieść krąży, że istnieje 
testament ks. Napoleona pod kluczem Pietrego 
(senatora na Korsyce), Rouher miał przyznać 
prawo następstwa domowi ks. Hieronima Napo- 
leona. Wczoraj w cyrku Fernanda odbyło się ze- 
branie bonapartystów, liczące 3,000 osób. Jules 
Amigues miał mowę socyalistyczną. Mitchell 
zachęcał do jedności i wezwał bonapartystów, 
aby naśladowali republikanów i poddali się no- 
wemu przewodnikowi, choćby zdania jego były 
odmienne. Policya zapobiegła zbiegowisku. 

Paryż 24 czerwca. Chediw miał oświadczyć 


'|konsulom zagranicznym, iż nie jest udzielnym mo- 


narchą, lecz tylko dziedzicznym pełnomocnikiem 
Sułtana, nie może przeto abdykować, lecz tylko: 
do swego mocodawcy zanieść prośbę o uwolnie- 
nie. Tymczasem Francya poszła tak daleko, że 
nie może się cofnąć. 

Bern 24 czerwca. Rada związkowa pozwoli- 
ła rozciągnąć bezpieczeństwo pożyczki 74-milio- 
nowój zaciągniętój przez kolej S. Gotarda, na 
wszystkie linie téj kolei. 

Rzym 24 czerwca. Senat odrzucił dziś wnio- 
sek Serry przejścia do porządku dziennego i po 
mowie Saracco przyjął artykuły ustawy o po- 
datku od mlewa w brzmieniu wniosków bióra cen- 
tralnego ; zniesienie podatku od mlewa ograniczy 
się tylko do pośledniejszych rodzajów zboża, i 
uchylonem zostaje postanowienie naznaczają- 
ce z rokiem 1888 zupełne zniesienie podatku od 
mlewa. Zmieniony w ten sposób przez bióro cen: 
tralne projekt, uchwalony został w tajnem głoso- 
waniu 136 głosami przeciw 50. Następnie uchwa- 
lił senat projekt ustawy reformy opodatkowania 
cukru i ustawę wynagrodzenia 49 milionów mia- 
stu Florencyi. —Książę Bułgarski przyby- 
wszy do Rzymu, stanie w pałacu poselstwa nie- 
mieckiego a pos e? niemiecki Keudell przedstawi 
go królowi. 

Londyn 24 czerwca. Sądzą tn, że chediw 
wie o jednozgodności mocarstw pod względem 
jego abdykacyi, ale zarazem wie, iż nie on, lecz 
Bułtan powinien być o to zapytany. Trudność 
położenia leży w tem, że mocarstwa nie zgłosiły 
się naprzód do Sułtana, który miał teraz na ra- 
dzie ministrów żądać, aby wszystkie wymagania 
mocarstw były przesłane Porcie. 

Madryt 24 czerwca. Ayala mianowany zo- 
stał prezesem Izby. Jak Epoca donosi, żandarmi 
przychwycili w Katalonii bandę, ubili sześciu lu- 


dzi i wielu ranili, Banda ta ściągała kontrybucye 
po wsiach i uszła do. Franoyi. 
Petersburg 24 czerwca. Według depeszy 
Gońca Tyfiskiego z Qzykislaru z d. 20 b. m., 
rzednia straż wojska, które wyruszyło, składa 
się z trzech batalionów piechoty, 500 jezdnych, 
oddziału saperów, i czterech dział pod wodzą 
dowódzcy pułku kabardyńskiego, ks. Dołgoru- 
kowa. D. 17 b. m. sześć sotni jazdy posunęło się 
do wsi Wodjatadżi nad Atrekiem. 
Odbieramy z prowincyi następujące uwagi: 
„Przeciw zawartemu w przeglądzie politycznym 
Nru 141g0. Czasu twierdzeniu, że wszystko to, ©0 
dziś figuruje jako punkty tak zwanych „progra- 
mów postępowych*, oddawna już przez Koło pol- 
skie w praktyce jest wykonywane, występuje 
Dziennik Polski w artykule polemicznym, który 
kilkoma słowy pozwólcie mi zreplikować. Dziennik 
powiada, że nie wszystkie punkty tych „pro- 
gramów“ były przedmiotem Koła polskiego, a na 
dowód tego wylicza przedewszystkiem następu- 
jące: „Pojęcie sprawy polskiej jako sprawy od- 
rodzenia państwowego, a nie ulżenie losu Polaków 
(sic !); sprzeciwianie się wspólnictwu Austryi z po- 
lityką moskiewską; opozycya stanowcza przeciw 
rządowi, który skrycie przez zabory i bezprawia 
działa w duchu polityki moskiewskiej; czynne 
wyznawanie polskości, a nie tylko bierne jej uzna- 
wanie“. Cztery te punkty programu p. Hausnera— 
Dziennik bowiem polemizuje tylko na rzecz p. 
Hausnera, choć Czas mówił o „programach postę- 
powych* bez wymienienia autorów — razem wzięte 
czemże są innem, jeśli nie studencką frazeologią? 
Do szczegółów atoli przechodząc, mianowicie na- 
samprzód do punktu pierwszego, najzupełniej go- 
dzi się cały naród polski, a więc i ja, na zasadę, 
że sprawę polską pojmować uależy jako sprawę 
odrodzenia państwowego, a nie tylko ulżenia losu 
Polakom; co więcej, mniemam, że cały naród 
potępiłby wszelką inną zasadę jako herezyę prze- 
ciw zakonowi narodowemu, ale tylko jako zasadę 
pro foro interno. O ile przeto o taką zasadę cho- 
„dzi, nie potrzeba było mężom stanu Dziennika 
Polskiego popisywać się swoją mądrością, nie po- 
trzeba programów postępowych ani jakichbądź in- 
nych, by zasadę tę ustanawiać, bo zasada istnieje 
"w sercu każdego Polaka i w całym narodzie i 
stanowi nie najmniejszy czynnik żywotności naro- 
dowej, że nie powiem cząstkę ducha narodowego, 
skoro duch jest niepodzielny. Inaczej jednak ma 
się rzecz pro foro externo, gdy zasada ta ma być 
jednym, i to pierwszym punktem programu, w twar- 
dej polityce praktycznej, o której mądrości, jak 
wiadomo, skutek decyduje. Aby ją chcieć prze- 
prowadzać praktycznie w austryackiej Radzie pań- 
stwa, na to potrzebaby wysłać do Wiednia rze- 
oczywiście studentów niedowarzonych, ale nie mę- 
zów wytrawnych, wolno wprawdzie nie zawsze 
odnosić skutek, ale nigdy nie wolno okrywać sie- 
bie i program swój śmiesznością. Cały świat wie, 
%e'pro foro interno zasada ta istnieje i jako taką 
` szanuje ją, szanuje dla niej naród cały; jako punkt 
programu polityki zewnętrznej wyśmiałby ją dziś 
świat cały. A dla czego? Jedynie dla tego, że 
nie ma dziś najmniejszych widoków skutku pra- 
ktycznego. Mądrość polityczna polega na tem, 
żeby zyskiwać, ile w danych okolicznościach zy- 
skać można bez ubliżenia godności narodowej, 
bez poświęcenia czegośkolwiek z zasad zakonu 
narodowego; ale właśnie dla tego, zasady te 
- powinny pozostać tn foro inżerno, aby nie stały 
-Big tn externo przedmiotem niegodnego targu, je- 
śliby w ogóle targiem, a nie pośmiewiskiem odpo- 
wiedzieć na nie zechciano. Jestem też przekonany, 
że ci, którzy z zasady tej czynią punkt programu 
politycznego na zewnątrz, sami nie wierzą ani 
w skutek cząstkowy, który się ma na oku, gdy 
się czyni wielkie żądania; jestem przekonany, że 
nie chcą wywłóczyć tej zasady. na tandetę; z dru- 
giej strony atoli trudno przypuścić, iżby ją bez 
wszelkiego celu chcieli wystawiać na pośmie- 
wisko publiczne; pytam przeto: czy panowie ci 
zdali sobie sprawę z następstw bezskutecznego 
wygrania ostatniej kozery w grze polityki poko- 
jowej?.. Niech się zastanowią nad tem, niech 
sobie odpowiedzą, czy święte zasady zakonu na- 
rodowego mogłyby być sponiewierane bez obrazy 
dla, godności narodowej, a pewnie ulękną się wła- 
anef myśli, własnej lgkkomyślności. 
` Może atoli panowie ei wbrew temu, com po- 
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wiedział o istnieniu *wspominanej tylokrotnie za- | jemnością czynimy zadość; wyrażając zarazem 


sady w sercu każdego Polaka i w całym narodzie 
powiedzą, że zasady tej nie ma w Kole polskiem 
i że oni chog ją tu dopiero pro foro interno tyl- 
ko zaprowadzić, nie wymagając objawiania jej 
jako punktu programowego na zewnątrz. W ta- 
kim razie byłaby to karygodna potwarz, obelga 
najszkaradniejsza, niczem nie uzasadnione podej- 
rzenie rzucone na Koło polskie, jakoby pod mą- 
ską tej nazwy potajemnie sprzeniewierzało się za- 
konowi narodowemu. Niech panowie „postępowcy:* 
otwarcie powiedzą, czy lub że podejrzenie takie 
chcą pierwszym zaraz punktem „programu“ swe- 
go rzucić ua Koło polskie; wtedy jawnie rozpra- 
wią się z nimi członkowie Koła i rozprawi się 
z nimi cała opinia publiczna. Śmiało panowie!— 
jeśli mniemacie mieć słuszność, powinno nie zabra- 
knąć wam odwagi także i otwartości. Zresztą za- 
kończę te uwagi moje o pierwszym punkcie „pro- 
gramu* skromną wzmianką o kilku przemówie- 
niach polskich w Radzie Państwa i delegacyi do 
spraw wspólnych w duchu rozwiązania kwestyi 
wschodniej nad Wisłą i Niemnem, które zaiste wy- 
raźnie i nierównie bardziej stanowczo niż to uczynili 


później panowie secesioniści, postawiły sprawę od-į. 


rodzenia państwowego zarówno Polski i Austro- 
Węgier. KŁ 

Co się tyczy dwu punktów następnych, t. j. 
„sprzeciwiania się wspólnictwu Austryi z polityką 
moskiewską“ i „opozycyi stanowczej przeciw 1zą- 
'dowi, który skrycie przez zabory i bezprawia dzia- 
ła w duchu polityki moskiewskiej", trudno mi do- 
strzedz różnicy między jednym punktem a dru- 
gim, co zaznaczam dla charakterystyki programo- 
wej mądrości stanu panów „postępowców*; mnie- 
mam bowiem, że program jakibądź powinien być 
krótki, treściwy a jasny i nie zawierać ani jednej 
litery zbytecznej, tem mniej całego zdania, które 
nadto w formie osobnego punktu parafrazuje tyl: 
ko punkt inny. Ale mniejsza oto; rzecz główna, 
to myśl. Dwa zdania powyższe wypowiadają twier- 
dzenie, że Austrya prowadzi politykę moskiewską 
i że Koło nie sprzeciwia się tej polityce. Prze- 
dewszystkiem pytam: zkąd panowie postępowcey 
wiedzą, że Austrya prowadzi politykę moskiew- 
ską? Znikąd; sami bowiem powiadają, że ta po- 
lityka jest skryta; a hr. Andrassy oświadcza 
owszem, że jego polityka jest antimoskiewska, i 
mnie także się zdaje, że okupacya Bośni była 
dla Austryi kóniecznem złem ze względu wła- 
śnie na politykę antimoskiewską, antipanslawisty- 
czną. Owo twierdzenie przeto jest tylko domy- 
słem autora „programu* Dziennikowego. 
Pytam tedy dalej: czy domysł, mniejsza nawet 
o to, czy słuszny czy niesłuszny, może być pod- 
stawą punktu programowego? . domysł jednostki 
lub choćby jednostek, punktem programu dla po- 
ważnej korporacyi, dla wielkiej prowineyi wielkie- 


go kraju? A dalej, czyż Koło polskie nie zwraca-| 


ło w interpelacyach uwagi rządu na rozliczne 
szczegóły, co do których Austrya powinnaby prze- 
szkodzić Rosyi, aby ich nie ukształtowywała na 
swoją korzyść? Odeczytajcie cały szereg mów Gro- 
cholskiego i Dunajewskiego, odczytajcie je teraz 
a przekonacie się jak systematycznie i uporczywie 
przestrzegali przed Moskwą. 

Punkt ostatni: „czynne wyznawanie polskości, 
a nie tylko bierne jej uznawanie* — odznacza 
się właściwą panom postępowcom jasnością, tak 
jasną jak atrament, obliczoną na odurzenie pu- 
bliczności szumną frazeologią. Dobre to na skapto- 
wanie sobie żaków. ść 

Dziennik wylicza jeszcze inne punkty „progra- 
mowe“, którym Koło się nie poświęcało; jako to: 
podatkowość, reformę więzień i t. d, które to 
punkty mają być programem dla tego, że tak 
chcie p. Hausner, ta jedyna w wszystkich gałę- 
ziach życia publicznego powaga, a które, jak już 
powiedziano w Czasie, nie są programem dla te- 
go, że program w takiem rozdrobnieniu przesta- 
je nim być, a staje się śmiesznością. Uznała to 
n. p. Neue fr. Presse względem rozdrobnionego 
programu postępowców styryjskich, choć zupełnie 
się zgodziła na takiż sam program, treściwiej u- 
łożony gdzieindziej*. 


Z powodu wzmianki naszej na tem miejscu o po- 
pieraniu przez p. Bersona kandydatury p. Erba 
w Nowym Sączu otrzymujemy jednocześnie z po- 
ważnej strony, oraz od samego Dra Bersona 'spro- 
stowanie stanowcze, któremu z największą przy- 
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żal, iż zostaliśmy wbłąd wprowadzeni mylnemi 
doniesieniami. Dr Berson z oburzeniem odpycha 
zarzut, jakoby był kiedykolwiek „stronnikiem 
Erba,“ a to oburzenie szlachetne jest nam naj- 
lepszem świadectwem. 3 

Piszą nam ze Lwowa: „W okręgach wybor- 
czych chłopskich dodatnie czynniki robią co mo- 
gą i działają energicznie ale w mieście w ogóle 
wielkie zamięszanie umysłów i pojęć, wyłamywa- 
nie się z pod komitetu na swoją rękę. Zacięta 
walka młodożydów ze starożydami husytami; od 
chwili przybrania członków nowych narzuconych 
przez zjazd delegatów, komitet centralny w zu- 
pełnem rozprężeniu. W ogóle z miast mogą być 
w skutku tego największe niespodzianki i naj- 
niemilsze dla sprawy narodowej, a to wszystko 
dzięki choróbliwej samolubnej agitacyi anarchi- 
stów. Ludzie poważni i dodatnie czynniki zwra- 
cają tu uwagę na Wieliczkę - Nowy Sacz- Białe, 
są tam karygodne działania Erba, ztąd bardzo za- 
gmatwane stosunki, ale sądzą, że ostatecznie Du- 
najewski zwycięży, jeżeli działanie będzie jedno- 
lite i energiczne.“ i 
Wybory z gmin wiejskich w Austryi Dolnćj i 
Górnćj, oraz w Krainie wydały spodziewany re- 
zultat; w okręgach wątpliwych zwyciężyli kan- 
dydaci narodowi czyli stronnictwa klerykalno-kon- 
serwatywnego. Na 22 mandatów tylko. ośm jest 
w rękach wiernokonstytucyjnych. Bzezegóły bliż- 
sze podajemy na właściwem miejscu. Dziś wybie- 
rają gminy wiejskie w Salzburgu. 

Nordd, allg. Ztg donosi dziś, że Cesarz Rosyj- 
ski przybędzie niebawem do Berlina, poczem od- 
wiedzi cesarza Niemieckiego w Ems i na kilka 
tygodni uda się do Jungenheim. 

Poza reformą taryfy ołowej zajmuje w Niem- 
czech przedewszystkiem ,kwestya stanowiska par- 
lamentu w ustroju państwa, jeśli cła raz uchwa- 
lone, usunięte zostaną z jego kompetencji, czyli 
tak zwana kwestya „rękojmij konstytucyjnych.* 
Konserwatywne frakcye , parlamentu zgodziły się 
z centrum, aby przyjąć pierwszy ustęp wniosku 
Frankenberga, który stanowi, że niepotrzeba u- 
chwalać corocznie niektórych ceł, jeśli wszystkie 
cła i podatki przeznaczone na rzecz cesarstwa 
(np. od tytoniu) wpływające do kasy cesarstwa, 
przekazywane będą rządom poszczególnych kra- 
jów Rzeszy niemieckiej w miarę ludności i wy- 
sokości opłat matrykularnych, a naznaczanie wy- 
sokości opłat matrykularnych wymagać będzie przy- 
zwolenia parlamentu. Ani ekonomicznie ani poli- 
tucznie nie zostaje przeto. naznaczony stosunek 
władz prawodawczej i wykonawczej w tym wy- 
szukanym kompromisie. W żadnej konstytucyj 
w Europie nie jest tak sztucznie skombinowaną 
kontrola reprezentacyi nad skarbowością i prawo 
uchwalania podatków oraz budżetu. 

Powyżej dajemy dwa listy paryskie równocze- 
śnie nadeszłe, malujące stan umysłów we Francyi 
i następstwa śmierci ks. Napoleona. Telegramy 
paryskie mówią o usiłowanich pojednania dwóch 
odcieni bonapartystowskich, lecz nie dają jeszcze 
rezultatu. 

Na polu bitwy pod: Qustozzą odbył się akt po- 
jednania między dwoma państwami, które. długo 
z sobą walczyły. Ozy pojednanie to jest szczere 
wobec dwuznacznój polityki włoskićj? Polityka 
ta jest dziś pokojową, bo Włochy czują się sła- 
bemi, ale w danym razie przypomną sobie sojusz 
z każdym nieprzyjacielem Austryi, Taki sam sto- 
sunek zachowują Włochy wobee Francyi o Ni- 
ceę, nie pamiętając, że nie sobie ale jéj zawdzię- 
czają byt niepodległy. ` 

Mimo wszelkich zabiegów chediwa' i stawiania 
się Sultana twardo, zdaje się być rzeczą niewąt- 
pliwą, że Izmaił basza będzie odsądzony od rzą- 
dów w Egipcie a miejsce jego zajmie syn jego 
Tewfik, lubo stryj chediwa miał nadzieję dostąpie- 
nia tronu w Egipcie. 
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Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Nowy Sącz 25 czerwca. (pryw.) Dunajewski 
otrzymał większość głosów, wskutek czego Wol- 
ski cofnął swoją kandydaturę. 

Nowy Sacz 26 czerwca (pryw.). Wczorajsze 
zgromadzenie przedwyborcze było nader liczne i oży- 
wione i trwało od godz. 5tej do 10tej w nocy. Prze- 
wodniezył. burmistrz miasta Dr Olszew ski, Pier- 


‘Į podpisana przez hr. Henryka Clam-Martinitza, 
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PORNO COCA 


wszy zabral głos Dr Julian Dunajewski zda- | gotowość do porozumienia i się 
jąc sprawę z swych czynności poselskich. W dłuż- Rady państwa pod warunkiem, iż możebnem bę- 


szem przemówieniu zaznaczył czynności Delegacyi|dzie strzedz otwarcie i bezwzględnie skutecznie 


polskiej w ciągu ostatniej kadencyi Rady państwa przekonania i stanowiska prawhego, oraz, że 
i udział swój w jej pracach; przypomniał żę już | wstąp 
w r. 1876 kiedy zaczęły się niepokoje na Wscho- | służyło 


sprawę polską, a ustęp ten mowy Dra Dunajew- 
skiego przyjęty był hucznemi oklaskami. Nastę- pokoju, wysokim zadaniom iście konserwatywnej 
pnie wykazywał jak w miarę rozwoju kwestyi|polityki austryackiej; rozpoczęte między wybit- 
wschodniej Delegacya kilkakrotnie przemawiała nymi reprezentantami innych grup wyborczych 
przez usta Prezesa Koła i jego, wiążąc z tą kwe- |rokowania, jak niemniej przyszłe sesye sejmowe 
styą sprawę polską, cytował kilka ustępów z mów 


swoich, a zgromadzenie przerywało hucznemi|stwa dać sposobność zamanifestowania, w jakim 


oklaskami przemówienie to, wypowiedziane ze | duchu dążyć się ma do rozwiązania wielkich 
kwestyj, a zarazem pole do okazania pojednaw- 


znanym znakomitego posła talentem, siłą logi- 
ki i argumentacyj. A zabrał głos dele- 
gat komitetu centralnego Chrzanowski, przed- 
stawiał położenie rzeczy w całym okręgu wybor-| Kijów 25 czerwca. Zapadł wyrok na 48 0- 
czym, szczegółowo wyjaśniał powody skłaniające skarżonych o urządzenie i udział w tajnem to- 
komitet centralny do polecenia wyborcom wyboru | warzystwie powstałem w r. 1877: pięciu oddanych 
Dra Dunajewskiego, którego kandydaturę uchwa- | zostało do zakładu poprawczego na czas od dwóch 
lilo już ogólne zgromadzenie w Wieliczce, i po-|lat 9 miesięcy, do roku i 7 miesięcy; jeden o- 
stawiono ją w dwóch innych miastach. Po przemó skarżony na dwa miesiące twierdzy; inni oskar- 
wieniu tem.przyjętem oklaskami, odpowiadał Chrza- | żeni uznani niewinnymi. 
nowski na interpelacye. ; 
Z kolei zabiera głos Dr Wolski, tłómaczy, |z Kairu: Abdykacya Chediwa na rzecz Tewfika 
dla czego przybył i wykazuje się telegramami, że | lubo jeszcze nie jest orzeczoną urzędownie, może 
go zapewniano, iż kandydatura jego jest jedynie | być jednak uważana za czyń dokonany. 
możliwą. Po nim przemawiał drugi delegat Ko-| Paryż 26 czerwca. Według doniesień dzien- 
mitetu centralnego hr. Józef Męciński, popie*|ników bonapartystowskich stan cesarzowej Eugenii 
rając kandydaturę Dra Dunajewskiego. Mowa ta | yznieca obawy. 
wypowiedziana z wielkim ogniem i zapałem, siłą| Londym 25 czerwca. Margr. Salisbury na- 
przekonania i jasnością, robi wielkie wrażenie ;|yadzał się wczoraj z hr. Szuwałowem, Menabreą 
powstaje istny grzmot oklasków i oznaki zadowo-|j Mussurusem baszą. -= 
lenia. Wobec tego Dr Wolski przemawia raz je-| K£omdyn 26 czerwca. Times donosi z Kairu 
szcze, wnosząc, aby decydowało w tej mierze|z d. 25 b. m: Jlni konsulowie uwiadomili Chedi- 
nie zgromadzenie ogólne, lecz Komitet miejscowy | wa, że Porta postanowiła usunąć go na korzyść 
i oświadcza, że jeżeli znaczna większość tego Ko-|Falima; dla tego zalecają mu natarczywie, aby 
mitetu nie orzeknie zanim, cofnie swoją kandy- abdykował na rzecz syna swego Tewfika, 


czości, bez, której trwałego dzieła pokoju osią- 
gnąć się nie da. 


daturę. Wniosek przyjęte. Następuje przerwa: |któremu przyrzekli zaręczyć na piśmie dziedzi- | 


narada Komitetu miejscowego. Po godzinie 10ej|ctwo. OChediw zastrzegł sobie zaopatrzenie swej 
Dr Olszewski ogłasza zgromadzeniu wynik: Na|yrodziny przed odstąpieniem dóbr skarbowych i 
38 członków komitetu obecnych było 27. Dr Du-|apdykacyą do rąk Sułtana. Konsulowie oświad= 
najewski otrzymał głosów 15, Dr Wolski 12.|ezyji, że ostatni ten warunek. byłby zerwaniem 
Wobec tego rozstrzygnienia Dr Wolski cofa swo- Ń i 
ją kandydaturę i prosi swych przyjaciół, aby jej 
zaniechali. ; i 

Lwow 26 czerwca (pryw.) Komitet central- 
ny stawia w okręgach włościańskich następują- 
cych kandydatów: Na okrąg wyborczy Przemyśl- 


T'ewfika jako rejenta. Poczynione są przygoto- 
wania do bezzwłocznego odjazdu. 

Londyn 26 czerwca. tera | 
z Konstantynopola pod dniem dzisiejszym: 


Dobromil-Mościska, Józefa Ty szkowskiego;| Sułtan podpisał irade usuwa jące od tronu 


na okrąg Jarosław-Cieszanów, hr. Jana Krasi- 
ckiego; na okrąg Żółkiew-Sokal-Rawa, Wład. jego następcą. Nek. i 

Fedorowicza; na Brody- Kamionka, Tytusa) Petersburg 25 czerwca. Donoszą tu z Kijowa, 
Kielanowskiego; na Złoczów- Przemyślany, |żę d, 20 b. m. rozpoczął się przed tamecznym są- 
starszego radzeę Zborowskiego; na Tarno-|qem karnym proces przy drzwiach otwartych 48 
pol-Zbaraż-Skałat, Kaz. Grocholskiego; na| oskarżonych, za uorganizowanie tajnego towarzy- 
Sambor-Stare-miasto-Rudki-Turka, hr. Jana Za-|stwa w r. 1877 między chłopami powiatu Cze- 
moyskiego; na Stanisławów-Bohorodczany-Na- hryńskiego i należenie do tego spisku bezpra” 
dwornę- Tłumacz, Juliana Puzynę; naKołomyję- wnego. Między obwinionymi znajduje się 43 chło- 
Kosów-Sniatyn, hr. Karola Miera; na Lwów-|pów, jeden szlachcic, jeden uwolniony żołnierz, 


chediwa Izmaila i mianujące Tewf ika baszę 


Gródek-Jaworów, Kornela Krzeczunowicza; jeden syn popa, jeden żołnierz i jeden pisarz 


na Stryj-Mikołajów - Drohobycz, sędziego Maje- 
ranowskiego; na Czortków-Buczacz, Mikołaja 
Wolańskiego. Nierozstrzygnięto jeszcze co do|gą przez przysięgłych adwokatów. Jak donoszą 
kandydatów na okręgi wyborcze: 1) Sanok-Brzo- | dzienniki tyfiskie, cała ludność mahometańska i 
zów-Lisko; 2) Trębowlę-Husiatyn; 8) Zaleszczy- gruzińska wynosi się z dolnego i górnego Adża- 
ki-Borszczów-Horodenkę ; 4) Kałusz-Dolinę-Bóbr- |rjanu do Armenii. Liczba wychodźców przenosi 
kę i 5) Brzeżany-Rohatyn-Podhajce. 60,000 rodzin, którym wyznaczono grunta w wila- 


wojskowy. Sądowi przewodniczy prezes kijowskie- 


Salzburg. 26. czerwca. Gminy wiejskie. wy- |jetach Erzerum, Wan i Diarbekir. Już wiele ro~s 


brały deputowanemi do Rady państwa Lien- 
bachera i Neumeyera. * 
Praga 26 czerwca. Na wspólnej liście kandy- 


dzin przesiedliło się. ; > AZ 

Washington 25 czerwca. W senacie wniósł 
y (AO CZOTWCWA CNA WSPÓ NOJ LE Burnside rezolucyę, która oznajmia, że usiło- 
datów z wielkiej posiadłości znajdują się ze stron-| wanie pewnej części państw. europejskich, aby 
nictwa wiernokonstytucyjńego : hr. ' Wolkenstein, ptzekop międzymorza Panamy wykonany został 
Dr Forster, Jaksch, bar. Scharschmid, Dr Weiss, | pod ich zwierzchnictwóm, uważanem jest za ma- 


Oppenheimer, Pretis, Mansfeld, Posselt, Zedwitz, | nifestacyę "uczuć nieprzyjacielskich przeciw kra- 


Kotz, hr. Salm. Dziesięciu członków prawno-po-|jom Unii amerykańskiej. 
litycznej wielkiej posiadłości, którzy wejść mają | « „orz 
do Rady państwa, są: hr. Henryk i Ryszard 
Clam-Martinitze, Karol Schwarzenberg, Jerzy Lob- 


po poł.— Renta papierowa :66:45.— Renta srebrna 


|kowitz, Fryderyk Kińsky, Franciszek Thun, Pfeil, |6795. — Renta złota 77:65, — Losy. z r. 1860 
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. Usposobienie giełdy: bez ruchu. 


Miiller, Stangler, Schaefer. 
Praga 26 czerwca. (pryw.) Odezwa wybor- 
cza właścicieli czeskich większych posiadłości, 


Jerzego Lobkowitza, Karola Schwarzenberga, Fry- 
deryka Thuna i Józefa Stanglera usprawiedliwia |= 
w dłuższym wstępie dotychczasowe zachowanie! 
się pod względem prawnopolitycznym, wypowiada |. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni. Kłobukowski. 
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| do wejścia do 


ienie na grunt konstytucyjny nie będzia © 
fg chwilowym celom dowolnych kombinacyj © 
dzie, Delegacya poruszyła w Tzbie przez usta jego |stronniczych, lecz istotnie. pojednawczemu zrów 
wnaniu praw sprzecznych, przywróceniu trwałego 


powinny jeszczó przed zebraniem się Rady pań- - 


Paryż 26go czerwca. Bióro Havasa donosi 


układów. Daily News donoszą z Aleks andryi: 
Chediw wyjeżdża do Konstantynopola i zostawia 


Bióro. Reutera donosi 


go sądu karnego Saburow, a oskarżeni bronieni 


JKursa.—Wiedoń 26 czerwca godz. 2m. 30 


o 


_ Pomocnika 

È dwoch uczniów 
C i potrzebuje (1505 4 6) 

a KSIĘGARNTA KATOLICKA 
Dra Wład. „Miłkowskiego w Krakowie. 


zerowy, 


KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT © 

MUZYCZNYCH © 0, 4 

"~ A Krzyżanowskiego 
w Krakowie 

= otrzymała nowe dzieło p. t. 

X. F. Gawroński. Nauki w 

= czasie Rekollekcyi. (1538-2-3) 

i Cena 1 złr. 50 e. 


-_ lqłoszenie liepiacyi 


Magistrat stol. król. mista Kra- 
kowa podaje do publicznej wiado- 
mości, iż celem oddania w przedsię- 


formowaną dawniejszych parkanów, 
otaczających cmentarz główny kra- 
kowski, odbędzie się w dniu %€ li= 
pca 1849 r., w gmachu Magi- 
stratu, w biurze budownictwa miej- 
skiego, a godzinie 12ej w południe 
publiczna licytacya. 

= Wadyum wynosi 300 złr. w. a. 
Deklaracye pisemne będą do go- 
dziny 12 w południe przyjmowane. 
_ Warunki licytacyi mogą być przej- 
rzane w biurze budownictwa miej- 
_ skiego codziennie od godziny 9ej do 

tej 'przedpołudniem. ` 


W Krakowie d. 18 czerwca 1879. 


4 oszonio. 
Dai (1628-1-3) 


= Magistrat poszukuje na pomiesz- 
czenie jednej szkoły, czterech lub 
pięć izb wielkich, widnych i suchych, 
przy tem pokoju jednego na kance- 
laryę stancyi jednej dla stróża, oraz 
piwniey lub składu na opał. 

' Panowie właściciele lub zarządcy 
domów w Krakowie, mogący dostar- 
czyć takich lokali albo zaraz, albo 
też w bliskim terminie, zechcą do- 
nieść o tem do Wydziału szkolnego 
w Magistracie. 

Kraków d. 25 czerwca 1879 r. 

; Dr. Schmidt. 


Ogłoszenie. 


(1566. - (1554-2-3) 


" Zwierzchność gminy miasta My- 
„ślenic wypuszcza przez publiczną li- 
cytacyę zapomocą piśmiennych ofert 
prawo propinacyi miejskiej myśleni- 
ckiej na czas 38!/, lat, to jest od 1go 
lipca 1879 r. aż do 31go grudnia 
1882 r., w dniu 27 czerwca 1879 r. 
najwyższą kwotę ofiarującemu. 
_ Oferty podług przepisu ułożone z 
- dołączeniem 10%, wadyum w gotów- 
ce albo w papierach rządowych po 
kursie w przedostatnim dniu. licyta- 
cyi wyrachowanych, wnosić należy 
do kasy miejskiej najdalej do dnia 
27 czerwca b. r, w którym to dniu 
nastąpi otwarcie takowych wobec ko- 
misyi licytacyjnej o godzinie 1lej 
_ przedpołudniem. 
Szezegółowe warunki tej licytacyi 
i dzierżawy przejrzeć można każde- 
go czasu w kancelaryi urzędu gmin- 
lego w miejscu. 
Myślenice d. 21 czerwca 1879 r. 
Jam Schally, burmistrz. 


w świeżo odrestaurowanej kamienicy 
przy ulicy Szewskiej pod L. 225 


[= 


i bez wstrzykiwania, | 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 
tudzież b 3z chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza wędług'zne g 
pełni, nowćj metody, doświadczonćj 

w niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowćj, 
tak 5wieżo powstałe jakoteż bardzo Za- 
starzałe, naturalnie gruntownie i, 

(964 44 ) szybko 

aw Dr. Hartmann, "ma 
3 członek lekarskiego | (ery k 

w Wiedniu, Stadt, Seilergasse I, 

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
AWKC n kobiet, niepłodność, bladacz- 
kę, upławy, JP) ostahienie mez- 
kie, bez wyrzynania i bez wypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego rodza-, 
| u, Listównie takież same od znowanie: Naji 
ściślejszą dyskrecyę zapewnia, alekar-, 
' | stwa na żądanie natychmiast przesyła, 


|francuskiej i angielskiej. 


hiorstwo budowy części nowego mu-| : 
ru parkanowego, oraz pokrycia cegłą| 


Pierwszepiętro 


jest do wynajęcia od 1 pażdziernika | 
b. r. Wiadomość na miejscu. (1558 2:3 


f 1878 T m 


Czcionkami Drukarni „CZASU.“ "R A 


us » Piątku 27 Oueren 1879. i 
p WEMAZ > 
Listów. zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 


_ Do Magazynu Nowości 
Leona Felntucha 


Moża znaleźć zatrudnieniej Jest do sprzedania 
kucharz uzsolriony, kawaler lub ż naty. — : owi 47, 
Wiadomość w hardla Miohała Karasia przy|z powodu prędkiego wyjazdu, realność 
Małjm Ryntu w Krakofrie. ( 597-2 3, |pod Nr. 5% w Krakowie nad stawem 


z A KRAKOWIE - wylosowanych na dniu 13 czerwca 1879:r. Zwierzynieckim, z ogrodem i gruntem ob- 
nadszedł świeży transport krawat h je ć 3 SRE Ma "Hn A jętości 4 morgów wraz z obecnemi zasie: 
męskich i szalików amn- 4%ych przy 73em losowaniu w sumie 159,625 zł. w. a. EH U | wami, — Bliższa wiadomość u właścicielki 
gielskich, parfumeryi 5wgch przy 2lem losowaniu w sumie  $9,500 zł. w. a. do wyrobu szkła, w Borownicy, jest od | na miejscu. (1580-3-3) 


í sierpnia r. b. do wydzierżawienia pod ; sA 7 (i 

orżystnemi warunkami; w miejscu jest { zagoi pod Nr. 158 jest 
piasek, a na gruntach osiedli hutnicy. — P [ ży ul oy. Tupu Cze) welocyped o 
== | Zgłosić się do właściciela dóbr w Włu»|dwóch kołach do sprzedania. — Bliższa 
czu. pocztą Mrzygłód.  (1528-8-3)| wiadomość u stróża. (1600-2-2) 
NIE EEE Zd ROMANA E E E AK: E E S AE 


5%ych 37let. przy 11em losowaniu w sumie 75,000. złiw, a. 
Listy zastawne 4%, 
Ser. I. Nr 868, 332. 


koszul białych, mankie= 
tów, kołnierzyków, para- 
soli. parasolek, szalików 


I 


wn z mw > 
= pz aa EZ O ZA 


z ; damskich itd. k Ser. III. | Ser. IV. | Ser. W. 
amówienia zamiejscowe uskute-| 2390 13761 17841 215 3782 7012 2 | QOOQ©>>>CD>OKEWOECCCOCOE 
cznia się odwrotną pocztą. (1563-3-3) 6103 13766 11989 1464 5269 R R Gi ; PAT ; TE] 
1313 13771 18198 2594 5282 17102 20934 » Ę g \ ; $ 
| 1444 | 13896 | 18286 3169 5695 | 17118 | 20962 |7aj EDY 8 KE AM | 
i 1457 14239 18433 3735 1921 17385 21118 » iit M ZA 9 
i 1680 14484 . 18443 4580 9420 17445 | 21165 4 
i 8560 | 14569 | 18695 4667 9659 | 17567 | 21184 |; a $ © G T H 7 n 0 H 0 
ah 18310 4671 10961 | 17639 | 21209 | $ | () 
ea e ; ; i 48 11024 17700 21272 ; i 
od 20 cnt., ruloniwyżej.| 11181 | 15337 | 18851 4862 | 1226 | 17965 | 21332 |/$ inata Enakan: ÓW 
| 11249. | 15855 | 19117 4863 -| 12295 | 18033 | 21398 |) miasia {i owa REN 
KUTAIEBA I MURCTŇSII | is e | ne an iu | moe | alo fY i) 
253 18114 | 21635 ; j i 1i0 ` na. 
w Krakowie. Mase | 172o | tata | 653s | iss | leus | otas | p s wiedom ści, że eskontuje ae na 
3 > eo" 833. | 12591 8174 21779 |f Ab 1 i zki- i ści 
a AB AE LIE pakz N 
p e i $ F j r J) i ai pa 
Salep i pracownia wyrobów blahaskich © 12819 | 15846 | 19563 6324 | 18008 | 18738 | a209 [6] | dóbr ziemskich na 7, do spłaty w ŚL, i $ 
istniejąca od r. 1853 pod firmą 12454 16153 19711 6434 | 13049 18801 22410 [O W 29 b latach. (1542-4-8) 9) 
Józefa Bąkowskiego | o Mo o) e mh 55 BĘ | apa SRA Baa 
1312 1895 22433 || ! ZEE ( 
zaopatrzona we wszelkie towary blacharskie| 13045 16332 19966 6531 13308 18997 22446 (SOOOOSCOOFO>OCOOOCE w, W, a) 
w Krakowie przy ulicy Szpi-| 13094 | 16530 | 20066 6617 18684 | 19099 | 22507 * 
talnej pod L. 385, 13172 16768 20068 6629 13717 19153 22556 = : z 
zostaje. obecnie pod kierunkiem syna Anżo-| 13231 | 16844 | 20225 6676 13755 | 19176 | 22567 geneya 1 Skia l WSZEIKIG ariy IKOÓW pilv aly 
niego Bgkowskiego , R pracując A napy ak 0 sk ed 19188 29570 | 
lat kilka w znaczniejszych zakładach bla- ; „| | 008 19209 22852. || fig: ° sd, f : 
charskich Y Wien OU, Berlinie, TA rer 20380 kn 30 e: | 19340 22925 Mm. Zielemiew ski inżynier w Mirakowie 
Hamburgu, Kopenhadze itd. i mając Spo: ; de 85 19494 23046 ) jej ; 
sobność: praktycznie w rzemiośle swojem| 13624 | 17710 7081. 14221 | 19559 | 23098 a ulicy Krowoderskiej pod de e ae 
wykształcić się, tuszy. sobie, że wszelkim | 7167 14538 19586 23107 dos'srcza po naja- iaikowań:zych conach fab:ycinych: 
wymaganiom Szan. Publiczności zadosyć u-|.' i ję 7412. 14627 19604 23171 | Asfalt, |Rury cememteweę 
czynić potrafi i jej łaskawym wzgłędom się|. eh W A PA RO : Z E ACH k anr jelpane, dk k 
poleca. 4 ment drzewny. a uzye stalowe samozwijając: się, . 
Wszelkie roboty i reparacye|. 7568. | 14737 19706 23336 |Lupek. | pokrgoa Ozdoby I figury z tsrrakocy dO 
dachowe wykonywa punktual- "7595. | 14878 19785 23360 |"a:€ę | dachowe, gr dów, d mów, koścołów itd, 
nie i- po ARAB OCA 0 i Ee 15142 AO ek EA ANY ctmentewa prkna piece pnsiie porecinanne, i 
cenach. ; =2-0) f ; ; BBRAZEAI PKAPMRUTOWE RA sesazelkie otiw elLTRZMO PRUE 
F. p ; AE | 16734 20339 | 23447 „ozsjkowe Mast dół głos lane, ae: 
; a: ADA N M 8: 20346 23477 osadzili strinzgutow: | rytrzech,. | ase platynową pr.e.in wilgoci, 
~- Medal zasługi 3 > ię lwowskiej 8201 16106 20370 28504 mezajkawe F dzłodzińcnch Ciosety, pioni? i wezelkie Ps 
T z 8234 16119 20560 23536 |Posadzki z drewnianych płyć.| dy wedeciągowe. SE 
Bryndza Ołpińska 8245 16224 20566 23666 | Mury stelngutowe w najiep-|| wszelkie inne urtykuły w zakres badow- 
at y de | 16311 20582 23674 szym gatunku, nictwa wchodzące. ME 
S Limbu K 1 i | pa A a Wykł: da podłogi wyż wj mieniozemi pł EA = pokry! ia omon — wykonyxa wszelkie 
| j l + s 298 ae moztowtma — pla: y, rysnuk, koszt rysy. aa 
ery i urs i@, i | w | SK 23899 C tniki przesyła na rądanie dsrmo. | (718:8 13) |. 
Dostać można w żądanej ilošci każ- | ; | 16995 «| 20753 S E ARAA 


dego czasu, z przesyłką pocztową, 
lub koleją żelazną. (1431-5-6) 


Zarząd ekonomiczny w Ołpinach 
poczta w miejscu. 


Jedyny medal przyznany tej Instytcogi na wystawie powsz. w Paryżu 
w roku 1878 otrzymany został przez p. Danbln. 


PAPINE DAUBIVA 


Listy zastawne 50. 


Ser. II. Nr. 174, 954, 431, 540, 596; 


RY) 


Ser. III. Ser. IW. Ser. V. SARE lepszy od wszalkich innych do 
> rzezi, | az po || o a 
m 101 | 2942 5770 6l 23 |. 1469. 3425 trucia much. 
Ekonom 626 | 3008 5889--| 188, |-_ 128:..|- 1584.-|- 3687 
A ARM X AHER Hk | 3KIB 6066 338 | 225 1670 3779 
kawaler, obznajomiony z prowadzeniem |: 1285. | 3267 6164 | 366 | 329 1800 3898 
postępowego gospodarstw. — zmajdzie 1496 3292 6183 429 | -86l 1825 4319 
umieszczenie, za przysłaniem odpi- 1556 3507 6444: 536 478 1857 4325 
sów „świadectw i poleceń pod adresem: 1603 3522 6598 | 558 532 2028 4416 . 
M R. G. poczta Szczucin. (1572-3-3)| 1628 3685 6650 | 566 1147 2420. -| 4508 AE 
1683 3703 6686 : | 908 | 1158 3238 4574 5-8-10)_ 
a. | 1843 4041 7148 1113 1259 3384 | 4749 PROROCY a SE o EEE, 
i j 8 1471 1360 3406 j3 W p KSI SĘ Ty sam E 
Malawa iWilkowyja 1861 4144 | 7635 1669 | n PARYSZIE i WIĘDENSSIE MEBLE 
owiecie Rzeszowskim położone | ać A AT ŚW |od i 
wp , ZOW żone, 001 4373 | 1932 | FI | 
są do wydzierżawienia z wolnej rękij 2009 | 4420 | 2010 | | z pe ih Fron a, 
w drodze konkurencyi począwszy od] 2081 4464 | firma założona 1885 r, odznaczona medalami, R- 
1 lipca 1880 r. 2398 4572 | Hw Gledniu, Leepeldstadi, Obore Bonaustraszo Wr. 84, |. 
AZP AA MEZA ; 2446, | 5209 | | i ; -neben dem Bokólleckofe. y 
Wyjaśnienia udziela i oferty przyj-| 2643 | 5517 | | Album mebli, (wspanisłe wydanie) x objaśniającym cennikiem za zastąwom 23 sir. 


muje adwokat Dr. Rybicki! 
w Rzeszowie. (1541-2-3) 


Straciwszy posadę 


wskutek zmiany właściciela, a mogąc się 
wykazać świadectwami jako inteligentny, 
rozumny człowiek i władając językiem 
polskim, chciałbym chętnie objąć zarząd 
większego obszaru dóbt. Adres: Strutz 
Inspektor in Scehwięntochlowitz, 
Pr. Schlesien. RI (1584-2-2) 


sa Kawy zdrowia gz 
Dra Schwabego i Dra 
Lutaego, bardzo smacznój i 
pożywnćj, szczególnićj dla słabych 
i dla dzieci, a pięć razy tańszój 
od kawy indyjskićj, premiowanój. 
na wiedeńskićj wystawie światowój, 


Listy zastawne 5%, 37-letnie. 
Ser. I. Nr. 169. i 

BR AE Ser. ID. Nr. 198, 443, 601. 1944. 
Ser. IIT. Nr. 853, 1418. 1452, 2161, 2600, 2614, 9633, 39:6, BERR, 4061 
4179. 43815. 4889, 5043, 5457, 5638. 5298. 5547. 6919, 6981. 6320, 6510, 
6696, 6896, 4156, 7425, 7496. 7565, 8197, S398, 8442, 6984, 9138, 9991, 

'9651, 9658: 9228, 9588 MARE, 

R Ser. IV. Nr. 766; 886, 599, 1065, 1293, 1286, 1499, 1648, 2069. 

Ser. W. Nr. 618, 1995, 1843, 1518, 1531, 1597, 1202, 9849, 2785, 3948, 2079, 


8809, 3884, 4192, 4195, 4661, 5418, 5595, 5758, 5840, 5916, 6057, 6865, 
63853, 696%. BY: Ę 


16 i 


À lat sku ku wykazały bez wątpienia, że profesor. Tied © 


cebulka na porost 
włosów 


” jent najlepszym I nejpownmiejszym 
J środkiem de uwyskamia piękneze 
BG" TOROSIU BRODY. We | 
Mnó two męż zyzn wsz:] lob, nawet najsyższych sanów, zawdzięcza swoją 
bujną brido tylko temu środ. ori. ad 
Wzmaonia on prost brody z niesłychacą Bzębkością, tak, £e nawet 16 letni 
młodzieńcy uzyskają w nejkrótezym czasie pełną 1 silną kroda, co maóstwem áwia- 
dicts jest ntwierdzonc. ` 
Wielmożny Pan Hózef Fürst, spiekane w WNAZEŁ 
Z pizzjemntścią mogą Panu dowieść, że przystaca mi cokulka na porost bro- 
dy jest bardzo stnteczuym Śc dusw. Kótki p za iąg czasu, w którym go używa- 
łem, wystarczył do uzyskynia siicego porosta brody. Potrzebuję dla znajomych 
jeszcze dwóch paczek, Kióra proszę przysłać poczią. Z szą wnkicm ' 
i Linc, 25 czeewca 1872 r. M. kinharsit. 
Cesa puszki S złr. 10 e j 
© Ds nabycia wo Bewe wi. w opto y. ©ygmunia MBuchera pod | 
srelrnym criera (1052 11-24) | 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- 
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału odd. 
31 grudnia 1879 r. począwszy zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów zasta- 
wnych r oznaczonym dniem ustaje i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone by- 
ły, przy odbieraniu kapitału potrącone zostaną. i . 


Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłaca listy, zastawne w Mára- 
kowie tylko dom bankowy 
Biau & Epstein, 
- Rynek główny: Nr. 51. 


Tenże kantor kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz: monety. po kursie dzien- 
nym. — Polecenia z prowincyi załatwiają się bezzwłocznie. (1536-1-2) 


Iiosy kredytowejlosy g. m. Wiednia | 
; tylko złr. 2:50 i stempel. 


tylko złr. 4:50 i stempel 


AR EL 


I M OOAORTABTNET "RYŚ De RER ye dary EE  doyri r" "Aż: m """ 
E Rozpoczęcie pory dnia I mają. 

i Oddawna słynne cieplice siarczane od. 29.d0,32% R. Sku- 

“tek leczniczy tensam, jak w ozeskieh Cieplicach. 


| Żętyca owora, wody mineralne, kąpiele nztnozne, 169 z 
zystkie kąp:ele 1 *4 N ! 


njef łszowane, 2 taż 
12—14 zir: 7a hektoh 


[IB pływalnia, elektryczność. Wez 
M restauracye, kawiarnie i mieszkania. Wy- i 9> Dy AU 

ą RETA „godnie ur:ądzone.. Codzienne | przed- $ fi NY 
Cennik starych niefałszowanych węgier. wimi „„stawien „A stralne, dobrze obsa- PA Ww. NS Bale; koncerta, a- 
t m2e-na-żądanie: opłat ie i darmo. (1488.2 3)| i9 dzona orkiestra, wypożycza!- $ ER N ptęka, pyązny paik, po-, 
- ini książek. 986-14-20) R) ai <$ lowanię, rybołowstwo, Wy- 


R Obie razem tylko zir. 6 50 1 stempel. -f ; 
Główna wygr. R zir. 400.000! Główna wygr. i 
gf mepe i mn i i 

( ME Ciągnienie dnia igo lipca! BR 


cieczki i t, d.. Lekarze kąpie- 


(Papier pakowy.| USE E Aa | kge =p LSA Mia 
à | a ` NE  — zych wyjaśnień . udziela e% wi i : Eh. Col 
| Și wina MERCUR“, w as | 


KT a 


| ZARZĄD KĄPIELOWY, 
Stęcys pocztowa i.trlegrafowa. 


mm M NA a NN 


| po njtiiszych oenar 
poleca fabryka papieru S$. Wulff, 
BiStrel pod | Bielskiem. ę 


4 Losy państwowe po 2 zir. Ciągnienie 17 lipca. J 
? i ) Przy zakupnie 10 sztuk 1 los darmo. 
6,272 wygranych w kwocie złr. 230,200 wal. austr. 


NPA $ 


ADD aae 


TY 


SBE ACRE A RSA ARG A ARA | Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


